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W  o i lp o w le i lz l  H i t i e r w w i z

Wojsko polskie w Gdańsku
i protektorat Polski nad wolnym miastem?

niemieckie domysły przed dzisiejszym expose
BERLIN, 4. 5. Tutejsze koła polityczne 

żyją pod obuchem  konsternacji, jaka  zapa 
now ała po nadejściu  szeregu wiadom ości z 
Polski, odnoszących się do przypuszczał 
nych żądań PolskĘ które w odpowiedzi i i i  
tlerow i, w ysunie of cjalnie w dniu jutrzej 
szym m in. Beck.

Nieoczekiwane w rażenie wywołały wczo 
rajsze m anifestacje 3 Majowe w  Polsce, w 
szczególności m anifestacja katow icka, któ 
ra , jak  w ynika z ech prasy  zacbodno- 
europejskiej, wysunęła na forum  m iędzyna 
rodowe spraw ę tery toria lnych  roszczeń Poi 
sk i do P rus W schodnich i Opola.

WEDŁUG DOBRZE POINFORMOWA 
NYCH ŹRÓDEŁ NIEMIECKICH, NA POSIE 
DZENIU SEJMU MIN. BECK ZAŻĄDA W 
ULTYMATYWNEJ FORM IE ZW IĘKSZĘ 
NIA DOTYCHCZASOWYCH UPRAWNIF.N 
POLSKI W  GDAŃSKU, W  SZCZEGÓLNO 
SCI ZAŚ OBSADZENIA GDANSK U PRZEZ 
WOJSKA POLSKIE IROZCIĄGNiĘCIA NA 
W OLNE MIASTO PROTEKTORATU POL­
SKI, W  MIEJSCE USTĘPUJĄCEJ LIGI NA 
RODÓW.

B E R L IN , 4. 5. P A T . , .N a tio n a l Z tg .’ do 
nosi z Bratysławy o silnej antyniem  eckiej 
propagandzie w szeregu miejscowo c l  środ­
kowej Słowacji., k ierującej się nie tylko 
przeciw  m n ejszo.ści niem ieckiej w Słowa 
c ji, ja k  zaznacza dziennik, lecz przeciw 
w spółpracy niem iecko-słow ackiej w ogóle. 
D ziennik w po szu k iw an o  w innych przy pi

L O N D Y N , i. a. *•> okrętów  w o jen n y ch  
S tanów  Z jednoczonych  w p ły n ęło  od K a-

Kt9 raz piwa TYCHY skosztuje 
Ten je stale ze smakiem pije

Sądząc z nastrojów  i zachow ania się 
prasy n iem :eckiej w dniu  dzisiejszym^ trze 
ba stw ierdzić, że Berlin znajduje się w gwał 
townym odwrocie pol-tycn-m .

Polska zdobyła już dom inującą pozy 
eję nad przeciw nikiem , k tóry  sk rajn ie  r 
gresywnym stanow iskiem , narzucił m iędzy­
narodow ej dyskusji t ik obosieczne próbie 
my jak  P rusy W sd io d n ’e i Śląsk Opolski. 
To też obecnie Niemcy usiłu ją uderzać w

suje odpowiedzialność za nastro je antyrde 
m ieckie w Słowacji działalności k r ui n 
ternu (!!!)

Ten sam  dziennik  donosi z Bratysławy, 
że w czasie zajść na granicy s ł o w a c k o - wę- 
giersk ej, posterunki graniczne węgierskie 
zastrzeliły w  pobliżu m iejscow ości Necen 
seff na Spiszu Niemca, członka niem ieckiej

nalu  La M anche. E skadry floty  am ery- 
kańsk iej m ają odwiedzić porty francu­
skie.

W iadom ość o w p łyn ięciu  flo ty  am ery­
kańsk iej w yw oła ło  w A n g lii olbrzym ie  
wrażenie.

swej p rasie w ton o wiele spokojniejszy.
W szczególności p rz y tę p io n e  zosta ło  

o strze  w y m y śla ń  i za rzu tó w  pod ad resem  
P o lsk i, ta k  ja k  g d y b y  p r a s a  n iem iecka  
tro c h ę  zb y t późno sp o strzeg ła , że swoi- 

1 m i n erw o w y m i a r ty k u ła m i, p rze d staw ia - 
ją c y m i rzekom e bezpośredn ie  zag ro żen .e  
i th  ziem  przez zach łan n o ść  po lską , w y 
rzą d z iła  w łaśn ie  n a jle p sz ą  p rz y s łu g ę  po ­
lity ce  p o lsk ie j, w y su w a ją ce j k w estię  P ru s

oiganizacj param ilitarnej w Shiwacji.
BUDAPESZT, 4.5. PAT. W iz e rsk a  agon 

f ja  telegraficzna donosi^ żc dnia 30 kw ietnia 
w pobliżu Ajslucska (Węgry) , iitol w .g ier 
ski zatrzym ał S łow ika Jana K asy n a , zam ie 
szkałego w Necenseff, który usiłował zbiec. 
Po ostrzeżeniu patrol postrzelił śm iertelnie 
K aspara. W  spraw ie tej wszczęto śledztwo.

Obecność flo ty  am erykań skiej na w a­
dach europejskich jest w yrazistą  demon  
stracją, z którą porównać m ożna ty lko  
w prow adzenie służby w ojskow ej w A nglii 
oraz stanow isko P o lsk i wobec roszczeń  
niem ieckich .

W sch o d n ich  i  Ś lą sk a  O polsk iego  n a  czo 
ło  za g ad n ień  eu ro p e jsk ich .

P is m a  p opo łudn iow e p iszą  więc szero­
ko o ty m , że W a rsz a w a  p rzeh o lo w ała  i 
że P a r y ż  ł  L o n d y n  p rz e s trz e g a ją  P o l-kę . 
P oza  ty m  p ism a  s tw ie rd z a ją , że P a  ryz  
p o p ie ra  szow inizm  w arszaw sk i i że ee- 
lem  p o lity k i an g ie lsk o  - f ra n c u sk ie j .iest 
obecnie p o d żeg an ie  P o lsk i p rzec iw k o  
N iem com .

Z w yk le  dobrze  p o in fo rm o w a n y  k o r e s ­
p o n d en t  ber l ińsk i  . . J o u r n a la ’ pisze: Kib- 

enfroji zdecydow ał się n a  podróż  u o 
J izym u ze względów ca łk iem  innych . W y  
ru szy ł  on w to w arz y s tw ie  licznego s z ta ­
bu eksper tów , pom im o  rzekom o p ry w a t­
nego c h a r a k te r u  te j  podróży. W iadom o 
że n a  w ie lok ro tne  zap roszen ia  p rz y b y ć  a 
do B erlina ,  C iano s ta le  d a w a ł  odpow ie­
dzi odmowne, -wobec czego R ib b e n tro p  
zdecydow ał się o s ta tn io  po je ch a ć  do n ie  
go. W a ł ic iw y m  celem rozm ów  niem iecko 
w łoskich  m a  być  zb a d an ie  s ta n o w isk a  
R zym u wobec ew e n tu a iu e g o  konfl k tu  
n iem iecko  - polskiego. Chodzi o to, Jc 
ja k ie g o  s to p n ia  M ussolin i by łby  gotów 
poprzeć Rzeszę na  w y p ad e k  ro zg ryw ki z 
P olską.

Do B e r l in a  doszły o s ta tn io  w iadom ości 
że W ło ch y  wcale nie za m ie rz a ją  dać się 
wciągnąć do w o jn y  u to k u  N iem iec  i po­
m agać  im  dale j  do os iągn ięc ia  ła tw ych  
zw ycięstw , k tó re  os ta teczn ie  m im o  ,.p rzy  
ja ź n i '  wychodzą n a  n ieko rzyść  Rzymu.

W iadom o również, żc W łochy nic są 
skłonne wystąpić agresywn e w oleć Polski, 
co do k tórej żywią przyj- żń o czym za pcw 
niał zaledwie m iesiąc leniu p. Ciano podczas 
swego pobytu w W arszawie Z faktu ź® B ib 
bentrop zdecydował sic nagle nu wyjazd do 
Rzymu — wniosku ią korespondent*' pisiy 
zagranicznych w B erlin ' * —  że Rzesza praw  
dopodobnie jest zaskujzonu rozwojem ostaf 
nich wydarzeń, szczególnie zaś n iezachw ia­
nym stanow iskiem  rządu polsk ego w spra 
wie Gdańska. Mówi się tu że rząd Pzeszy 
nie zaatakuje Polski wcześniej, chyba... it 
zostanie dę tego sprowokowany. Z tego 
stanu rzeczy prasa * a •bodni;, snuje w niosk’ 
że Berlin pragnie rozwiązać spraw ę Gdańska 
w myśl życzeń Iiitleru , m ianow icie, że roko 
w ania z Polską Niemcy gotowe są naw ą 
zać, ale za uprzednim  „pow rotem " Gdaf, 
ska do Rzeszy,
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Wojna polsko-niemiecka
załamie oś Berlin-rtzym

Rzesza zaskeezeaa niszachwia^n! stanowiskiem Polski
P A R Y Ż, 4. 5. W y ja z d  R ib b e n tro p a  no | Lyla. w czora j  w L ondyn ie  za chęć d e m o n - 

R z y m u  w zbudził  n a  Zachodzie powszcch- J b t r a e j i  N iem iec wobec P o lsk i ,  W  isto- 
ue za in te resow an ie .  D ec y z ja  ta  u w aż an a  j cie chodzi o rzeczy bardz ie j  rea lne .

Krew na granicy węgierskiej
Wzrost antvniemSecklch nastrojów w Stowacjr

Flota wojenna Ameryki
w kanale L a  Manche

Jedyny organ demokratyczny niezależny woi. kieleckiego

fllM7KA*V. K1ELCE, W spólna Nr. 7, tel. 1378; BĘDZ IN, M ałachowskiego Nr. 21, tel. 71-331, D Ą BR O W A , Sobieskiego 7 1 Królowej UUmŁiAŁI m Jadw igi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, u l. 3-go M aja 29; CZELADŹ, B ytom ska 31; GRODZIEC, Legionów, tel. 719-68
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WARSZAWA, 4. 5. Oczekiwane z wiel 
kim zainteresowaniem ekspose min. Becka o 
polskiej poi tyce zagranicznej rozpocznie się
0 godz. 11.15 na dz.siejszym posiedzeniu 
sejmu. Min Beck wypowie się przed po 
rządkiem dziennym. Po wygłoszonym ekspo 
se nastąp) przerwa, po cjtym wznowione. Lę

1 rup na torze kolejowym
POD BĘDZINEM.

.W. nooy na czw ariek na torze kolejo­
wym pod s tac ją  Będzin znaleziono zma­
sakrow ane zwłoki m łodej kobiety. K oła 
w agonu odcięły dziewczynie głową od tu ­
łowia, k tó rą  trzeba było następnie sz u ­
kać ;y rowie.

Zaw iadom iona o w ypadku po lic ja  po 
przeprow adzeniu dochodzeń stw ierdziła, 
te są to zwłoki 18-Ietniej H eleny Gajo 
sównej, zam. w Będzinie, ul. Małobądz- 
ka 51. Powodem sam obójstw a był zawód 
m iłosny. Zwłoki zafcezpieczouo na miej- 
rcu do chw ili p rzybycia  władz sądowo- 
lekarskioh.

Dziś o godzinie 11.15
Min. Beck odpowie Hitlerowi

dą obrady sejmu, Ekspos* min. Becka bę- . ąjcim, o 13.45 w języku ang’elskim, a 14.50 i będą przedstaw n - e  korpusu dvpiomalviz- 
dzie transm townie przez wszystkie rorgło w języku m e m w k ' u Transmisję ekspose nego. Poza y u przyjechał! do \Var«/a 
śnie polskie. N istępine o g. 15 nadane bę I min. Becka przyj.m rą wszystkie rozgłośnie wy wyscm nic/ w  <-.* cli dzienników zagra 
dzia streszczenie ekspos; w języku frurcu- | zagraniczne. Mą posiedzenie sejmu przy l niem ych.

Zwrot w sowieckiej polityce zagranicznej
Nagła dymisja Litwinowa
PARYŻ, 4.5. Niewątpliwie najbardziej 

sensacyjnym wydarzeniem dzisiejszego dnia 
jest dymisja, albo raczej udzielenie dymisji 
komisarzowi Litwinowowi, który, od lat 13 
bez przerwy piastował urząd komisarza dla 
spraw zagranicznych Sowietów. Wiado 
mość ta wywołała szczególnie w Anglii nie 
zwykle przykre wrażenie. Na raz:« nie są 
znane motywy, które skłoniły Stalina do 
usunięcia Litwinowa od steru polityki za 
granicznej rządu sowieck;ego. Istnieją tylko 
przypuszczenia. Według jednej wersji Sta 
lin czyni Litwinowa odpowiedzialnym za 
zbyt powolny bieg rokowań anglo-sowe- 
ckich, według drugiej zaś wersji Stalin jako

by doszedł do wniosku, że Sowiety powin 
ny się trzymać obecnie na oboczu w obli 
czu możRwej rozgrywki państw zachod­
nich i Polski z Niemcami. Z tego powo 
du — jak donosi korespondent londyński 
.,Figaro“ — w kołach zbliżonych do Cham 
berlaina zarysowały się nagle nastroje pesy 
m styczne. Zachodzi bowiem pytanie, czy 
Moskwa nie zamierza dokonać radykalnej 
zmiany dotychczasowego kierunku swej poli 
tyki zagranicznej. Nie jest wykluczone, 
że ostatnia opozycja Polski i  Rumunii wo 
hec ewentualnej ingerencji Sowietów osłabi 
la stanowisko Litwinowa i przyczyniła się 
do nagłej zmiany frontu. „Jest rzeczą inoż

liwą — pisze tenże korespondent — że rząo 
sowiecki zdecydował się na politykę odosob 
n enia wobec przewidzianej rozgrywki 
zbrojnej w Europie. Decyzja ta zadała 
cios polityce gwarancyjnej rządu brytyjskie 
go i wzmocni opozycję przeciwko Chamber 
lalnowi. Nowowylworzona sytuacja wzbu 
dziła s:lny niepokój w Londynie, a'bowiem 
przeważa tu zdanie, że może to zaciążyć na 
sprawie niemieckich roszczeń na wschodzie 

Zastępcą Litwinowa jest na razie prowi 
zorycznie szef rządu sowieckiego M jłjtow  
Przypuszczalnym sternikiem komisariatu 
spraw zagranicznych będzie Potemkin.

Właściwe powody dymisji
RYGA, 4. 5. Według nadeszłycli tu « | sarza Litwinowa są następujące Ju t 

Moskwy wiadomości powody dymisji korni I przed 2 tygodniami Stalin podobno zalecił

Xa szpaltach pism

Grubymi nićmi szyta polityka Hitlera
„Dziennik Bydgoski" ogłasza artykuł po 

święcony zakusom Hitlera w kierunku od 
budowania Austro-Węgier.

„ llitle r nie byłby Austriakiem z pocho 
jzenia. gdyby mu się n !e marzyło odbudo 
wan e dawnych Austro-Węgier pod zmie 
nioną postacią Wielkich Niemiec, obejmują 
cych Węgry jako wasala, jako protektorat, 
k > w ogóle jako prowincję Trzeciego 
Reichu.

Węgrów chce Hitler wziąć na przynętę. 
Łakomym dla nich kąsk’em ma być Sło 
wacja — ta Słowacja, która jako „niepodie 
gle państwo" została wzięta pod opiekę 
przez Niemcy. I jeszcze atrament dobrze nie 
obsechł na tym dokumencie, gdy Hitler chce 
oddać Słowaków pod panowanie węgierskie 
tak bardzo przez n :ch znienawidzone.

Cele Niemiec są dalekosiężne. Węgry 
poddając się pod komendę Berlina zyskają 
nic tylko Słowację, ale również i widoki na 
odzyskanie S edmiogrodu od Rumunii. 
Niemcy zaś zbliżą się w ten sposób do 
nafty rum uńskiej, kiórej tak bardzo potrze 
bu ą!

W 'jeżenie Węgier pod rozkazy Berlina 
ma jeszcze jeden cel na ok r: Okrążenie Pol 
iki od południa! Polak, Węg er — dwa bra 
tanki, ale w tym wypadku Węgry, jeśli pój 
dą na lep obietnic Hitlera nie tylko stracą 
swą niepodległość, ale staną się dla Polski 
Ka’nem. Akcja Hitlera na południu -— to

odgrywanie się również w sprawie Gdańska 
która oby stała się kamieniem dla niemie 
ckiej kosy. Ponieważ Anglia i Francja z ca 
łą mocą popiera polski punkt widzenia moż 
na być pewnym, że zapowiedź „Gazety Pol 
skiej“ nie jest naszą czczą przechwałką. Na 
szn urzędówka pisze:

,,Przez zajęcie Kłajpedy i propozycję wlą 
czenia do Rzeszy Niemieckiej Wolnego Mia 
sta Gdańska, leżącego u ujścia polskiej rze­
ki i na polskim wybrzeżu, polityka niemie 
cka zmierza do odepchnięcia Polski od 
Bałtyku.

Znaczenia brzegu morskiego dla P ań­
stwa Polskiego, dla jego rozwoju i przy 
szłości — również dowodzić nie trzeba.

Polityka Berlina stwarza więc sytuację, 
w której Rząd Rzplitej w sprawie Gdańska 
będzie musiał —przy ustalaniu nowych gwa 
rancji polskich praw i polslt:ego stanu po 
siadania w Wolnym Mieście — iść jeszcze 
daląj w swoich żądaniach". Jeśli Nenicy 
kaptują sobie Węgrów', my z naszej strm y 
nawiązujemy coraz ściślejsze stosunki z i.ił 
wą. Wizytę gen. Rasztikisa cała Pol>ku wi 
ta z niekłamaną radością.

Puchar Polski zdobywa popularność
Powinien się znaleźć trener d ii piłkarzy zagłębiowsklch

m

R ozgryw ki p iłk a rsk ie  o p u ch ar P. P re ­
zydenta R. P . s ta ją  się z każdym  rokiem  
popu larn iejsze. N aogół w ub. niedzielą 
w y g ra li wszędzie faw oryci.

W  Zagłębiu w ynik  mógł być odm ien­
ny. Poznań w ygrał bowiem dopiero po 
dogrywce. W  związku z tym  „P rzeg ląd  
Sportow y’ pisze następująco:

..W łaściwie nie powinno to nawet tak 
bardzo zadziwić. Kto widział ostatnio re­
prezentację Zagłębia, ten zrozumie, że

W  dniu 30 kwietińa została uroczyście 
podniesiona bandera na polskim wybrzeżu - 
morskim, w oddziałach morskich Oficer 
skiego i Polskiego Yaclduklubu, inauguru 
jąc w ten sposób sezon żeglarski Na zdję­
ciu rzut oka na basen jachtowy po podnic 
sieniu bandery.

nie łatwo z nią wygrać. Żałować można 
by conajwyżej, że dobry materiał piłkar- 
stwa zugłębiV»wskiego nie zostaje należy­
cie wyzyskany. Gdzie jak gdzie, ale tam 
v Jaśnie przydał by się dobry trener, tym  
bardziej, że w Zagłębiu nie brak szczere­
go zapału i prawdziwej sportowej ambi­
cji. Chcielibyśmy bardzo, by była ona 
zaspokojona, przynajm niej przez kapita- 
ua sportowego, który znalazł by na boi­
skach Będzina, Sosnowca, czy Dąbrowy 
niejednego gracza (dla swojej reprezenta­
cji BI niegorszeg‘0 może, niż ci z bardziej 
renomowanych okręgów*.

M y ze swej s trony  jeszcze raz  podkre­
ślam y, że ze składem  rep rezen tac ji nie 
należy eksperym entow ać, ja k  to było w 
ub. niedzielą.

T ren er zaś przydałby  się przede w szy­
stkim , gdyż zagłębiany posiad a ją  jeszcze 
duże brak i techniczne.

Poniż ej podajem y w yniki pozostałych 
meczów o p u ch ar Polski.

WARSZAWA -  WOŁYŃ Ml 
WILNO -  POLESIE 5:1 

STANISŁAWÓW -  LUBLIN 3:1 
POMORZE -  BIAŁYSTOK 9:0 

SLASK -  ŁÓDŹ 4:2.

L twinowowi ostatecznie wyjaśnić stosunek 
Sowietów do mocarstw zachodnich i to na; 
dalej w termin e do 1 maja br. Litwinow 
jako zwolennik idei bezpieczeństwa zbioro 
wego upierał się przy tej zasadzie, uważając 
że w pakcie bezpieczeństwa Sow'etv mają 
zapewnione maksimum wpływ iw w świeci* 
Projekt ten został jednak odrzucony przez 
Anglię, która w zamian za t o zaproponowa 
ła Sowietom układ dwustronny anglo-so 
wiecki. Całko w te potwierdzenie tego sta 
nowiska czynniki tutejsze dopatrują się w 
uchwale plenum Politbiura, udzielając* 
Litwinowowi dymisję. Posiedzeń >e to 
odbyło się w przedzień uroczystości 1 maja

¥:'//

MOŁOTOW.

Poza tym dzienniki tutejsze snują cały 
szereg domysłów, a m. in . donoszą że na 
owym posiedzeniu Pol tbiura dojść nu do 
do dramatycznej rozmowy między Litwino 
wem 1 Stalinem. Litwinow jako jeden z o 
statnich przedstawić eli starej gwardii hol 
szewickiej odnosił się z pe vną nieufnością 
do poczynań Stalina, co datuje s ę jeszczr 
od czasu procesu Radka. Ostatecznie zwy 
ciężyła koncepcja układu dwustronnego mię 
dzy Anglią, Francją i Sowietami.

 nOfj— —
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POLSKI
(Korespondencja w łasna E xpresu  Zagłębia)

Paryż, w kwietniu
W  francuskich sferach wojsko­

wych są przekonani, że w razie zbroj­
nego konfliktu rola Polski będzie k a­
pitalna i niemal decydująca. Pokaza­
no mi mapę Europy i jeden z kapita­
nów rzeki:

— Niech pan spojrzy tu taj. Poło­
żenie wojskowe Niemiec jest bardzo 
przykre Zaczyna się od tego że będą 
musieli trzymać armię okupacyjną na 
terenie byłej Czechosłowacji, ba ina­
czej narażą się tam na przykre dla 
siebie niespodzianki. Poza tym Niem­
cy będą musieli trzymać w szachu, a 
w każdym razie naturalizować Jugo­
sławię. Trzeba się także liczyć z tym, 
że bez pomocy czynnej na froncie w ło­
skim się nie obejdzie, bo zapewniam 
pana, że Italia mocno tego będzie po­
trzebowała. T a wszystko są jednak 
działania drugorzędne, niemal dodat­
kowe. Teraz mamy na zachodzie ol­
brzymi, normalny front belgijsko- 
franeuski. Czy może pan sobie wyob­
razić, jak Polska — potężna armia poi 
fika — da się dotkliwie N ’emcom we 
znaki na froncie wschodnim'?

Sądzą tu, że linia Mag.nota i l:n:a 
Zygfryda będą unieruchomiały armie 
po obu stronach frontu przez czas 
dłuższy, zupełnie nieokreślony. Deey 
dujące batalie odbywać się będą w 
szczerym polu, a  więc tragicznie nie­
unikniony może być los Belgii, k tóra 
p o  r a z  d r u g i  s t a ł a b y  s ię  polem bitwy.

Jeden ze starszych oficerów zabrał 
głas:

  Jeżeli wybuchnie wojna, stanie
;ię rzecz zupełnie nieoczekiwana, któ­
ra  świat wprowadzi w zdumienie. 
Okaże się wtedy, że wbrew wszelkim 
pozorom, F rancja jest. dzisiaj najw ię­
kszą potęgą m ilitarną świata! To nie 
jest frazes, przechwałka to fakt. 
Armia niemiecka nie posiada inteli­
gentnych dowódzców, wodzowie .n ie­
mieccy nie posiadają inicjatywy. Nie 
lapominajmy także o czynniku psy­
chologicznym. W  imię czego walczyć 
będzie żołnierz niemiecki! We F rancji 
lajplękniejsze jest właśnie to, że każ­
dy żołnierz będzie miał głębokie prze­
świadczenie, iż idzie na front z włas­
nej woli, że musi iść na front, aby po­
wstrzymać nawałę barbarzyństwa.

Powszechnie sądzi się we Francji, 
że Hiszpania w razie wybuchu wojny 
odegra rolę, jaką <jbrala Ita lia  w roku 
1914. Pomimo swojej przynależności 
do paktu antykominternowskiego, po­
mimo swoich węzłów z Niemcami i 
Italią, generał Franco pozostanie ne­
utralny albo może nawet pójdzie z 
Francją. H iszpania dobrze wie, że 
wojna może doprowadzić jedynie do 
zdruzgotania państw  osi, będzie więc 
A’olala być w gronie państw  zwycię­
skich...

Francuskie sfery wojskowe demon 
itracyjnie ujawniają gorącą sympatię 
dla stanowiska Polski w obliczu ger­
mańskiego imperializmu. Stwierdzają 
t  niekłamaną radością, że Polska jest 
pierwszym państwem w Europie, któ­
re powiedziało: „Stój!“ W ierzą też 
święcie, że w razie zbrojnego starcia 
Polska kontynuować będzie zwycię 
iką tradycję Psiego Pola i Grunwaldu

jeszcze j&tSna nieścisłość: w mau/ie Hitlera,

18 kwietnia
planowano zajęcie Gdańska

Sensacyjne szczegóły mobilizacji niemieckiej nad granicą polską
Kanclerz H itler, przem aw iając w  Reich­

stagu, pow iedz:ał: Polska pow ołała pod
broń oddziały wojskowe, mim o. iż  Niemcy 
ze swej strony w ogóle nie pow ołały an i 
jednego żołnierza i wcale nie m yślały o 
tym, aby gdziekolw ek przeciwko Polsce 
rozpoczynać akcję".

F aktam i udowodnim y, jak  wygląda spra 
wa ścisłości tego wypowiedzenia kanclerza 
H itlera Otóż okazuje się, że po obsadzeniu 
Czech, Moraw i Słowacji część w ojsk oku 
pacyjnych została przerzucona na Śląsk. Do 
bardzo wielu miejscowości przybyły od­
działy wojskowe wszystkich gatunków  bro­
ni. T ransporty  wrojsk, przesunie.c’a oddzia­

łów . trw ały w m arcu praw ie każdego dnia! 
Zakłady przemysłowe i  kopalnie zostały ob­
sadzone oddziałam i wojskowymi. Broń zmo­
toryzow ana została ulokowana w krytych 
halach i skrzętnie otoczona tajem nicą przed 
ciekawością robotników' i górników, którzy 
wodząc te zarządzenia wojskowe zaczęli po 
Śląsku kląć. Kantyny i domy górn :cze zosta­
ły zarekwirowane. Zarządy zakładów p rze ­
mysłowych zmuszono do pośpiesznej budo­
wy baraków' z przeznaczeniem  dla oczeki­
wanych uciekinierów  ze strefy pogranicznej. 
Na poszczególnych gospodarstwach chłop­
skich wTzdłuż granicy polsk ej umieszczono 
w ojskow e p o s te ru n k i o b se rw acy jn e . H a le  
gim nastyczne i sale pryw atne zarekw irow a­
ne zostały na składy am unicji żywności, 
sprzętu wojskowego itp.

W szystkie te przygotow ania czyniono w 
oczach ludności, aby zadem onstrować siłę 
arm ii niem ieckiej. Zarządzenia te i przygo­
tow ania wywołały wręcz odw rotny skutek. 
Robotn:cy Niemcy n a  Śląsku szybko się 
zorientowali, co m ają na celu te wojskow'e 
zarządzenia. Nikt nie w ątpił, że są to przy 
gotowania wojenne.

Zarządzenia wojskowe zaszły lak dale 
ko, że naw7et Gestapo straciło  łaskę w o-
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W YCIECZKA POLAKÓW Z

Do W arszawy przybyła p ie lg r z y m k a  Po 
laków  z Gdańska w liczbie około 200 osób 
pod  k :erow nictw em  ks. proboszcza F ranci 
szka Rogaczewskiego.

GDAŃSKA W  STOLG i

Na zdjęciu —  wycie zka Polaków gdań 
shich składa wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza w W arszawie.

Uprawnienia polskich wynalazców
na Xi Targach  Katowickich

W  o s ta tn ic h  la ta c h  d a je  się  zauw ażyć, 
zw iększony  u d z ia ł p o lsk ich  w ynalazków  
w życ iu  o rg a n iz a c y jn y m  i gospodarczym  
p ań s tw a .

C hodzący  do tychczas luzem  w ynalazcy  
z rzesza ją  się  w  p o w o łan y ch  do życia 
p rzez  cz y n n ik i p ań s lw o w e  zw iązkach  w 
W arszaw ie  i  K a to w ic ac h , k tó re  ju ż  p rzy  
s tą p iły  do r e je s t r a c j i  w szy stk ich  w yn ióaz 
ków  z te re n u  ca łe j P o lsk i.

T a  sw ego ro d z a ju  m o b iliza c ja  w y n alaz  
ków p o c iąg n ę ła  za sobą szereg  zarządzeń  
w śród k tó ry c h  ja k o  bardzo  w ażne należy  
w y m ien ić  o s ta tn ie  ro zp o rząd zen ie  M in.

W  przekonaniu ogółu sytuacja państw 
zachodnich jest dziś znacznie lepsza, 
aniżeli w 1914 r. W tedy miały one na 
Wschodzie wielkiego sojusznika na 
glinianych nogach, dzisiejszy sojusz 
nik — Polska — jest silą rzetelną!

K F.

P rz e m y s łu  i H a n d lu  z d n ia  9 m a rc a  br. 
(Hz. U. R . P . n r. 22, z dn. 29- I I I .  1939r.), 
o p rz y z n a n iu  pow ażnym  im prezom  ta rg o  
w ym  i w ystaw ow ym , a m . in . i b X I  
T a rg o m  K ato w ick im , o d b y w a ją cy m  się  
w ok resie  od 20 m a ja  do 4 czerw ca br. 
u p ra w n ie ń  w  z a k re s ie  o ch ro n y  w y n a la z  
ków , w zorów  i  znaków  tow arow ych .

U d z ia ł w y n alazk ó w  p o lsk ich  w X I  T a r  
g ac h  K ato w ick ich  n ie  będzie — po  m y U i 
pow yższego  ro zp o rząd zen ia  — przeszkodą 
do u z y sk a n ia  p a te n tu  lu b  do z a re je s tro  
w a n ia  w zoru , jeże li n a s tą p i ł  po  w ystaw ne 
n iu , zaś zg łoszen ie w y n a la z k u  lub  w zoru  
w U rzęd z ie  P a te n to w y m  R. P ., n a s tą p iło  
p rze d  up ły w em  6 m iesięcy  od d a ty  w y 
s ta w ien ia ,

P o d  ty m i w a ru n k a m i sam o  w y s ta w ie  
n ie w y n a la z k u  lub  w zo ru  n a  X I. T a rg a c h  
K ato w ick ich  an i in n e  zgłoszenie, dokona 
ne w u rzędzie  p a te n to w y m  po dac ie w y 
s ta w ie n ia  n ie  będzie p rzeszkodą do uzy  
sk a n ia  p a te n tu  lu b  z a re je s tro w a n ia  wzo

czach władz wojskowych. Okazało się, że 
częste błędy, popełniane przez Gestapo na 
Ś ląsk u , spowodow*ały w ręcz w rogi n a s tró j  
tam tejszej ludności przeciw ko reżim owi 
uarodow o-socjaV stycznem u, Do kopalń i 
fabryk przydzielono najbardzie j zaufanych 
sw'oieh ludzi, którzy bez przerwy pilnują 
nestrojów , m eldując o wszystk m władzom 
wojskowym.

Szef sztabu, gen. Reilei, o trzym ał roz­
kaz od kanclerza H itlera w dniu  11 kw iel 
nia pod osobistą odpow iedzialnością stw iei 
dzenia należytego wykonan a w szystkich 
zarządzeń w7ojskowych na pograniczu pol­
skim . Codziennie w godzinach w ieczor­
nych  są sk ła d an e  m e ld u n k i k an c lc rz o  
wi Hitlerowu o sjH iaen oraz o przebiegu 
w ykonyw ania w ydaw anych rozkazów. Dnia 
8 i  9 kwdetnia odbyła się specjalna narada 
wojskowa z kanclerzem , dotycząca ,,koryta 
rza polskiego" Była to druga z rzędu w ięk 
sza wojskowa odpraw a po p erwrszej, k tó ­
ra  m iała miejsca w dniu 5 kw ietn ia br. o 
godz. 11 w  nocy  w  B erch tesgaden , gdzie 
zostali wezwani wszys y  trzej naczelni do 
w ódcy  s il lądow ych , m o rsk ich  i lo tn ic tw a  
14 kw ietn ia odbyła się odpraw a dowód­
ców północno-w schodnich, w schodnich i  
południow o-w schodnich okręgów. korpu­
sów i arm  i, łącznie z dowódcami większych 
jednostek SS i SA oraz z oficeram i sztabo 
w ym i sztabu głównego arm ii lądowej lo tn ie 
tw a i ad n ć ra lic ji w M onachium  

O d p ra w a  ta  t rw a ła  od godz. 19 m in . 50 
do godz. 20 m in. 40. W zięli w niej udział 
szef sztabu Keiten i kanclerz H it’er D nia 
17 kw ietn ia m inisterstw o wojny otrzym ało 
z M onachium  rozkaz postaw ienia w pogo­
tow iu m arszowym  od dn ia 18 kw ietnia 
12.000 piechoty, nadto  k ilku  oddziałów  p i 
lic ji i SS, tak, aby w każdej chw ili mogły 
one być rzucone na Gdańsk. Oddz a ł opera 
cyjny w ielkiego sztabu generalnego melde 
wał, że wszystkie zarządzenia m obilizacyj­
ne po otrzym aniu dodatkowych rozkazow 
z dnia 17 kw :etn ia w godzinach wieczór 
hycli 18 kw ietn ia zostały całkow icie wyko 
nane.

Ofrf —  jak przedstaw ają się w św ieth 
tych faktów' słowa kanclerza H itlera — ż* 
w sto su n k u  do P o lsk i żad n y ch  za rząd zef 
m il ita rn y c h  n ie  w y d aw a ł o raz  że n ie  zo­
s ta ł  zm obilizow any  a n i je d en  żołnierz.

S zrzęda*vcv  g a z e t
O G Ł O S IL I B O JK O T  P IS M  

N IE M IE C K IC H

O dbyło  się  z e b ran ie  sprzedaw ców  dz.cn 
u ików  i czasop ism  Z jed n o czen ia  Z aw ód i 
v.’egn S p rzedaw ców  i P ra co w n ik ó w  Ga- 
z e c ia rsk ic h  R. P .

P o  om ów ieniu  sze reg u  sp ra w  zawodo- 
v» ych , zeb ran i u ch w a lili jed n o g ło śn ie  
n a s tę p u ją c ą  rezo lu c ję :

^S przedaw cy dz ienn ików  i czasopism  
w k io sk a ch  zgrupow m ni w’ Z jed n o czen iu  
Z aw odow ym  S przedaw ców  i P ra c o w n i­
ków' G azec iarsk ick  R . P ., ja k o  p ro te s t 
p rzeciw ko  sz y k an o w an iu  p ra s y  p o lsk ie j 
w  R zeszy  N iem ieck ie j i  W o ln y m  M ieście 
G dańsku , u c h w a la ją  b o jk o t dz ienn ików  ' 
czasop ism  z R zeszy N iem ieck ie j i W ol­
nego M ia s ta  G dańska , do czasu  zaparto  
w a n ia  n o rm a ln y c h  stosunków . Z eb rań  
w zy w ają  w szy stk ich  sprzedaw ców  d z ie r  
n ikćw  i czasopism  z ca łe j R zeezypospoh  
te j, Tow. >Ruch«, o raz w szy s tk ie  placów* 
ki K olportażow e, do zasto so w an ia  się  do 
pow yższej u c h w a ły «.

 oOo------

T A JE M N IC Z E  Z A T O N IĘ C IE  S T A T K U

W  p o rc ie  le n in g ra d z k im  za to n ą ł a 
n iew iadom ych  p rzy czy n  s ta te k  to w aru  
wy z ła d u n k ie m  a m u n ic ji i m ateria łó w  
w ybuchow ych, p rzeznaczonych  d la  K ron 
sz tad tu .

N a sk u te k  p rzep row adzonego  śledztw a 
are sz to w an o  k a p ith n a  s ta tk u  i  p a ru  * mi 
ry n a rz y .
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Zapisy na pożyczkę Obrony Przeciwlotnicze)
przyłowie BANK „SPOŁEM "

Ofiarność świata pracy
na rzecz Funduszu Dozbrojenia Lotnictwa

K cbotnicy i urzędnicy »H uły L udw i­
gów > w K ielcach , którzy grem ialn ie  
jedni z p ierw szych  subskrybow ali P o ­
życzkę Obrony P rzeciw lotniczej w łącz­
nej sum ie 50.000 zł. obecnie zrezygnow ali 
5 1 onów w zględnie ob ligacyj Pożyczki, 
przeznaczając je na rzecz Funduszu  
Dozbrojenia Lotnictwa.

W idząc w tym  postępow aniu  dowód 
najw yższej ofiarności i patriotyzm  Dyrek  
.•ja H uty p ostan ow iła  przyjść sw ym  pra 
eow eikom  z pom ocą rozkładając im  sub 
skrybow aue kw oty na 10 rat mi-esięez 
nycti

r zyn pracow ników  H u ty  Ludwików w 
K ielcach  p ozyskał ju ż  naśladow ców  ze 
strony niektórych zakładów  przem ysło  
wych na terenie w ojew ództw a k ieleck iego  
N iew ątp liw ie  za przykładem  tym  pójdzie  
w i ę c e j  fabryk, przyczyn iając się  do roz 
budowy polskich s ił  pow ietrznych. 
W ŁO ŚCIANIE NA OBRO NĘ K R A JU

TTrh>*cjauie pow iatu  stopnickiego za 
deklarow ali ogółem  około 2.0dC bonów na 
rzecz P ożyczki Obrony Przeciw lotn iczej, 
z ofiar zas w zbożu i innych  ziem iopła- 
ducb złożyli 7.000 zł. na Dozbrojento 
Lotnictw a.

Podobny stosunek w łościan  do- obec­
nych potrzeb P aństw a zaobserw ow ać 
nożna i -w innych pow iatach  rolniczych  
województwa k ieleck iego.

Oto robotnicy rolni i  le śn i m ajątku  
w ic e  w pow iecie m iechow skim  sam o  

>e sw ych skrom nych zarobków  
nę zl. 212.50 w płacając ją  na 
brony Narodowej.

,ą oni do w szystk ich  w łaścian  i 
-,vników ro ln y c h ,-a b y  p oszli w  ich  

siady, sk ładając co kto może na dozbrojo
a!e w ojska polsk iego, by u łatw ić rau
odpow iedzialne zadanie obrony n iep od le­
głości i potęgi Polsk i.

#  *  #

P. W ład ysław a M istówna, pracow nica
domowa (apteka S ikorskiego) w Sław ko
wie, złoży ła  na FON. zł. 50 — gotówką.

•  #  #

R zem ieśln icy firm y K raupe w S osn ow ­
cu kwotę 18 zł. 75 gr. p ozostałą  ze zbiór­
ki no w ieniec śp. H enrykow i P lu c iń sk ie ­
mu przekazali na FON.

# •  #
Akcja K atolicka w Sosnow cu na Śro- 

•łuli subskrybow ała trzy bony pożyczki 
lotniczej, przekazując je  na FON.

Stow arzyszenie Pań św. W incentego a 
P au lo  na Środuli subskrybow ało trzy bo 
ny pożyczki, przekazując je  na FON.

M IESZKAŃCY KRZYWOPŁOTÓW.
N A  F. O. N .

Ogół m ieszkańców  K rzyw opłoty  (w 
pow. olkusk igi) m iejscow ości znanej z 
krw aw ych w alk leg ion istów  w r. 1914, ze- 
Lrał na FON. 108 zł.

S o łty s  tej w si p. Grzanka pisze: „Lu­
dność wsi K rzyw opłoty, jak i  w si najbied  
n iejszej w gm in ie D łużec i w  r. 1938 do 
tkn ięta  k lęską gradobicia (zniszczenie 
plonów' w 95 proc.), n ie m ając kawałka  
cldeba i na obsiew  w iosenn y oraz n ie d y­
sponując żadnym i w łasn ym i kwotam i g o ­
tów ki, p ostanow iła  jed nom yśln ie w razie 
potrzeby stanąć jak jeden mąż w  obronie 
gran ic  N ajjaśn iejszej R zeczypospolitej, a 
na dowód sw ej gotow ości i w szelk iej 0- 
fiary , p ostan ow ili sprzedać kaw ałek  p la ­
cu, a u zyskaną sum ę 100 zł. w płacić na 
F . O. N. ,

P . Grzanka p isze dalej ,że zbiórka na 
FO N. we w si trwa.

#  *  #

Żydzi olkuscy u ch y la ją  się  od subskry  
kow ania pożyczki obrony p rzeciw lotn i­
czej. W ielu  z n ich  finansow o dobrze sto ­
jących  i ludzi zam ożnych, obowiązku o- 
b vw atelsk iego  ni« sp ełn iło , w zględn ie

sp ełn iło  w  nieproporcjonalnej m ierze.
*  *  #

N a drugi sam olot ziem i olkuskiej p. 
Ju lian  W ojaczek, obyw atel o lkusk i z ło ­
ży ł dwie ob ligacje po 100 zł. pożyczki na­
rodowej i pożyczka in w estycyjn ej. 
P ER ZE M Y SŁ W  O LKUSKIM  N A  PO P.

Sp. akc. „Olkusz* w O lkuszu zadek la­
row ała  sum ę 150.000 oraz 20.<XK5 zł. na FON  
p apiern ia  „K lucze’ ped Olkuszem  120.000 
złotych, m łyn  E echnica w  S ław kow ie  
5 000 zł.

Zakłady b-ci Szaju su bskrybow ały o- 
bUgacje P ożyczki Obrony P rzec iw lotn i­
czej oraz z łoży ły  na Fundusz Obrony N a  
rodowej sum ę 200.080.07 zł., a m ianow icie  
na P ożyczkę Obrony Przeciw lotn iczej — 
143.800 zł., na Fundusz Obrony N arodow ej 
50.280.67 zŁ W  sum ie zł. 200.080.67 w zięli 
udział firm a — kw otą 141.000 zł., zarząd  
pracow nicy u m ysłow i i fizyczn i—59.080.67 
złotych.

OZN- w M YSZK O W IE N A  F.O. N.
P . Zygm unt Szpalerski, przew odniczący  

oddziału Obozu Zjednoczenia N arodow e­
go w M yszkow ie złożył na ręce starosty  
p ow iatow ego w  Zaw ierciu  212 zł. 90 gr. 
na Fundusz O brony N arodow ej. Sum a  
powyższa zebrana została wśród ta m tej­
szych członków  OZN.

*  *  *

Zarząd Związku W łókienniczego „Pra­
ca* oddział w  Sosnow cu w p łacił na Po

Zarówno w Olkuszu, jak i miasteczkach 
i osadachpowiatu olkuskiego, przebieg świę 
ta 3-cio majowego m iał charakter uroczy 
sty i  poważny. W świątyniach odprawiono 
uroczyste nabożeństwa z okolicznościowymi 
kazaniami. Pochodów nie urządzano, na 
tomiast odbyły się w :eczorem akademie i 
przedstawienia.

W  Olkuszu zespół szkolny szkół śred 
nich pod reżyserią p. Kurzejowej, odegrał * 
„Śluby Panieńskie" Fredry.

Miasta, miasteczka i osady udekorowa 
no flagami państwowymi, a niektóre budyń 
ki iluminowano. —  Zbiórki na „Dar Naro 
dowy“ przeprowadziła PMS.

* # #
W ramach św ęta narodowego w Olku 

szu odbył się bieg na przełaj na przestrzeni

Za nadużycia przy uboju
W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu za­

padł po dwudn:owej rozprawie wyrok w 
procesie o masowe nadużycia przy uboju 
rytualnym w rzeźni miejskiej w Zawierciu

Oskarżony felczer weterynarii 54-letni 
Józef Pędzik (Zawiercie, Kopalniana jl4) 
skazany został na trzy lata więzienia z 
pozbawieniem praw na lat pięć.

Jak wynika z treści wyroku, skazany

życzkę Obrony Przeciw lotn iczej 100 zł.
Pracow nicy Sądu G rodzkiego w Będzi­

n ie  oprócz zadeklarowanej pożyczki na 
P . O. P . w p łacili na Fundusz Obrony N a  
rodowej sum ę 49 zł. oraz 3 obligacje 6 p i.  
Pożyczki N arodow ej na 150 zł. i jedno  
cześnie w zyw ają w szystk ich  pracow ni­
ków sądowych okręgu sosnow ieckiego S ą ­
du O kręgowego w Sosnow cu do sk łada­
nia dalszych ofiar na Fundusz Obrony  
Narodowej.

•  •  «
D yrektor fabryki sztucznego jedwabiu  

w M yszkowie inż. Ludw ik Thomas, ob y­
watel francuski w tych  dniach w spólnie  
z pracow nikam i fabryki w y sła ł do Mar­
szałka Rydza - Śm igłego  depeszę hołdo w 
niczą z zapew nieniem  jak najw iększej o- 
fiarności, dołączając jednocześnie 1865 zł. 
na Fundusz Obrony Narodow ej. W ięk­
szość tej sum y, to ofiara dyr. Thom asa.

*  *  #

Szkoła powszechna Nr. 21 im. Adam a  
A snyka w  Sosnow cu z dziećm i wyznania  
m ojżeszowego subskrybow ała na P ożycz­
kę Obrony Przeciw lotn iczej następująco  
kwoty: nauczycielstw o 1100 zł., opieka  
szkolna 160 zł., koło DO P P . przy szkoie  
'0 zł., a ob ligacje na 140 zł. ofiaruje na 
FON. D ziatw a zebrała i w ysła ła  kom ite­
towi 302 zł. 80 gr. na FON. K oło byłych  
w ychow anek 7 zł. i ob ligację Pożyczki 
Narodowej na 50 zł. c fiaru je  na FON.

5 kim. Startowało 23 biegaczy, ukończyło 
zaś 18-tu. Pierwsze miejsce zdobył Ma­
rian Majka (ZS. Olkusz) w czasie. 17 m. 14 
s.; Il-gie Stefan Szreniawa (ZS. Klucze) 17 
ni. 25 s.; Ill-c ie  Zdz:slaw Marlikowski (ZS. 
Klucze) w tym samym czasie. Nagrodę prze 
chodnią (figurę) zarządu ZS. w Kluczach, 
zdobył p. Majka, puchar zaś, nagrodę fa 
bryki ,,Klucze", p. Szreniawa.

10-ciu zawodników zostało zakwaiifiko 
wanych do biegu okręgowego w Katów each 
W  czasie biegu padał grad.

Równocześnie na boisku w Olkuszu od­
były się towarzyskie zawody piłki nożnej 
pomiędzy KS. Zw. Reterw. (Olkusz) i KS. 
Zw. Strzel. (Wolbrom) z wyn'kiem: 5:1 na 
korzyść Olkusza. -  Sędziował p. Wikto- 
rowicz.

felczer zapomocą fałszerstw ksiąg rzeźni 
m iejsk iej i  różnych oszukańczych rnanipu  
lacy j, dopuścił w  chęci zysku  do przekro  
ezenia kontyngentu  uboju rytualnego,
który przekroczony został trzykrotn ie
oraz zdefraudował około 6000 złotych.

Surow y w yrek  na znanego w Zaw ier­
ciu  felczera, w yw oła ł w tym  m ieście w iel 
kle wrażenie.

Dtn.9Mw.qi 
R O M Y  J E

N iby w yraźnego zakazu nie ma. 3-go 
m aja w olno m yć bkna. W prawdzie to nie  
bardzo w ypada.

A le  an i 5-go, ani 8-go, ani 29-go m aja  
n ie w olno przechodniom  rozlewać wody  
na kapelusze i palta. A  tak było i ta 
przy dość ruchliw ej u licy , bo P iłsu d sk ie­
go w Sosnowcu.

Pom ińm y już^ że w ygląda to na pro< 
wokację. Do tego dochodzi taka jeszcze 
odpowiedź: „To jest w asze św ięto, a n if  
nasze*.

Jak to  wasze? A  chlebek jesz? A  sm a  
kuje? Szanuj w ięc „nasze* św ięto choćby  
c i się  ono bardzo nie podobało.

wim .

R A D Z I M Y  S T O S O W A Ć
TYLKO PREPARATY

Dr. J. ŚW1TALSKIEJ
Piegi giną od KREMU ORJ.UtDEA 
Zmarszczki radykalnie usuwa KRF.M

RADOHORMONOAW
Skórę wybiela KREM CYTRYNOWY 
Cerę ochrania KREM NAJDELIKAT­

NIEJSZY
Oczyszcza GALARETKA BANANOWA 
względnie PŁYN TONICZNY Nr 13 
Matuje i  upiększa PUDER „PYŁEK 

KWIATOWY**. 
Preparaty  do nabycia w pierwszo­
rzędnych drogeriach i perfum eriach.

K U R A C JE  RYCZAŁTOW E
.W INOW ROCŁAW IU - ZDRO JU.
Inowrocław  - Zdrój perła uzdrowisk

pom orskich, tłum nie odwiedzany prze* 
m ieszkańców  całej PoLski, dąży do urno 
żliw ien ia  szerokim  warstwom  społeczeń­
stw a k orzystan ia  z jego  uzdrowodajnej 
so lan ki jodobrom owej i skutecznej boro 
w iny.

W  tym  celu  wprowadzone zosta ły  w 
cr, we w szystkich sezonach 2—3 i 4-tyg»  
dniowe kuracje ryczałtow e po bardzo 
przystępnych cenach, co um ożliw ia n a­
w et osobom niozam ożnym  korzystan ie z 
kąpieli i  wszelkich iegów  leczniczych  
R ycza łty  obejm ują iszkanie w p en sn -  
nacie z całodzienuj m utrzym aniem , po­
ścielą, b ielizną i św iatłem , taksą kura 
cyjn ą  oraz opieką lekarską : w szelkie ką 
p ielę i zab iegi lecznicze w edług ordyna  
eji lekarskiej. N ależy podkreślić, że w 
Inow rocław iu  są 3 sezony, a to w iosen­
n y  do 25 czerwca, letni do 20 sierpnia A 
jesien n y  do 31 października.

W szyscy  w ięc, k tórym  dokucza reu­
m atyzm , isch ias, lubago, artretyzm , bt.y 
łość, cukrzyca, choroby serca, nerwowe, 
dróg oddechowych, kobiece, dziecięce, ni. 
ehaj korzystają z leczniczych środków f  
urządzeń Inow rocław ia - Zdroju.

Nowe władze
RODZINY REZERWISTÓW W GRODŻCT 

Odbyło się Walne zebrąne „Rodziny R» 
zerwistów" Koło Grodziec. W skład nowego 
zarządu weszli: pp. Sobolewski Władysław 
—  przewodniczący, Fijałkowska Maria, de 
Large Wanda, Podlipski Konstanty^ Podm* 
górska Jadwiga, Abramicka Maria, Angu- 
stynikowa Zenobia. Do komisji rew zyjnej 
pp. Zawadzki Czesław Podlipcka Klaudia, 
P ilarsk i M ieczysław . Zebrani na walnyur 
zebraniu jednogłośnie uchwalili subsrybowa 
nie pożyczki lotniczej za zł. 100 płatne jv 
dnorazowo.

 oOo------

Torebkarz ujęty
W  D Ą B R O W IE  '

Znany złodziej zawodowy B. Dworak z 
Józefow a, w yrw ał torebkę ręczną z z i  
w artością 14.50 zł. J. B ałdysow ej z D ą­
browy. D w oraka ujęto, torebkę z pienięd* 
mi odebrano, a złodzieja przekazano w l k  
dzom sądowym .

f£e s i t s u r a i c i a - D a n d n ą  
99g» A  L  A  f S D  E  D  A W  S  E “

tel. 614-7*2 SOSNOWIEC, UL. SADOWA 3 tel. 627-81
podaje do łaskawej; wiadomości, że

O G R Ó D
po gruntownym remoncie zostanie otwarty w dniach najbliższych. 
Całkowity dochód z dnia otwarcia nowy zarząd przeznacza na FON.

Uroczysty przebieg święta narodowego
w olkuskim

Felczer weterynarii skazany na 3 lata więzienia
rytualnym w Zawierciu
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Sensacyjny
z « v l r o f i c 2 i f #  i i ę
W  sądzie okręgowym w Sosnowcu za 

padł po kilkudniowej rozprawie wyrok w 
głośnym procesie o otrucie Wiesława Gorgo 
nia w Dłużcu, w pow ecie olkuskim, o kló 
re oskarżony został jego nieślubny ojciec, 
Antoni Madej, spawacz fabiyki w W olbA 
iniu i jego przyjaciel Augustyn Rupka

Madej, pozwany o alimenty przez matkę 
denata, Gorgoniównę, zaparł się ojcowstwa, 
a przed zakończeićem się procesu odwiedził 
Gorgoniównę z przyjacielem, po której to 
wizycie kilka osób z najbliższej rodziny 
Gorgoniównej ciężko zachorowało, syn zaś 
Madeja, W iesław, zmarł.

Przeprowadzone śledzi vo ustaliło, że 
Rupka poczęstował chłopca cukierkami, po 
nieważ zaś sekcja zwłok ujawniła w orga 
n iim ie zmarłego ślady zat-ucia arszeni- 
kiem, powstało podejrzenie, iż Rupka dał 
dziecku zatrute cukierki za namową Made 
ja, chcącego uchylić się od płacenia a li­
mentów.

Ks. biskup Kubina
K PZY BY W A  DO SOSNOW CA

D nia  14 bm. przyjeżdża do Sosnowca 
ka. biskup K ubina w zw iązku z obcho­
dem  rocznicy encyklik i ..Rerum  Nova- 
tu m ’.

 oU o-------

PREMIOWANIE 
KSIĄŻECZEK

U nillim W ll l i .  Mli II
D nia  1 m a ja  11)39 r. odbyło się w 

P .K .O . 16-te publiczne prem iow anie kmą 
żeezek oszczędnościowych prem iow anych 
se rii I I I .

W prem iow aniu  b ra ły  udział ksią- 
ż&o^ki, na k tóre wniesiono w szystkie 
w kładki za ub ieg ły  k w arta ł w term in ie  
do do dnia 2 kw ietn ia  1939 r.

P rem ie po zł. 1.000 padły  na nr. nr. 
150026 152810 171433 189245 200198 215555
29-7729.

""P rem ie po zł- 560 pad ły  na nr. nr.: 
153752 153814 157398 158159 161439 163016
163143 163738 166196 166881 183978 135262
188396 190012 191805 193732 194371 194S03
196584 900979 212021 21B179 159026 216292
221423 223608 223879 226687 232274 232385
234904 2‘j9759.

P rem ie po zł. 250 pad ły  na  nr. n r: 
150124 150722 153916 154335 154684 154900
156680 157203 157675 158170 161054 163594
163626 164075 164182 165167 165463 1655C2
1G6640 167351 169202 169477 170967 171985
172875 173664 175756 175330 179460 1800:: i
180921 181155 182734 182761 182859 183043
183651 184168 184395 184397 185006 185141
185299 186589 187753 190371 192318 195940
196288 199377 199644 199991 200751 201814
202037 203339 024165 206621 207365 207523
C27G78 208700 209294 211154 214147 214317
214511 214936 215486 215841 218303 219157
221472 222014 223218 229001 229841 2238,>6
231606 232444 234049 234223 235417 297790
253837 240418 240919 244132 246664 ' 247220
248140 -148151.

Poza ty m  padło 311 p rem ii 109-złolo 
w ych. Po raz  d rug i pad ły  prem ie na  na 
s t ę p u j ą c e  książetZK ć m ie  po  zł. 5'jO
pad ły  na n r n r: 216292 "232274.

P rem ie  po zł. *250 padły  na nr. nr.: 
167351 171985 180921 183043 183651 184387
201814 204165 234049 237796 246664 243151

irTenue po zł. 100 pad ły  na  nr. u r: 
150454 153918 157043 157466 159210 1602&4
161200 163442 164801 179083 179524 180365
181937 182354 183197 183319 186314 187619
191170 196000 198945 199346 202503 204321
223412 226776 232903 233651 236580 246792
247450.

Ogółem padło 444 p rem ii na łączną 
kw otę zł. 77600. O w ylosow anych p r y  
m iach w łaściciele książeczek są powiado 
m ieni listownie. N ależy zaznaczyć, że sa 
»adą wkładcw oszczędnościowych prem io 
Wanych serii I I I  je s t s ta ły  zw rost liczby 
p rem ii w m iarę  w zrastan ia  w kładów  na 
książeczce, p rzy  czym po o trzym aniu  
p rem ii książeczki nie tracą  swej w arto ­
ści, lecz nadal b iorą udział w następnych 
premiow-aniach. pod w arunkiem  reg u la r  
nego opłacania dalszych w kładek.

K siążeczki serii III , na k tóre  pad ły  
premie* w poprzednich prem iow aniach, 
dotychczas nie podlęte: Zł. 500 na nr, 
205735. Zł. -250 na nr. n r: 167922 201354
207778 235967 239626. Zł. 100 n a  nr. nr.:
150404 152486 161449 161599 168091 171852
171855 172638 177255 184275 189995 196065
203770 217255 220390 233289 238058 243568
248947

proces o otrucie dziecka
unlou/lnnlentem

Rozprawa przeciwko domniemanym tru ­
cicielom, których osadzono w więzieniu, 
odbyła się na sesji wyjazdowej w Olkuszu 
i zakończyła się w siedzibie sądu okręgo

wego w Sosnowcu . nieoczekiwanym wyro 
kiem. Wobec braku dowodów winy, sąd 
obydwóch oskarżonych uniewinni} i zwoi 
nił z więzienia.

Burzliwe zajście w Strzemieszycach
sekwestrator w asyście policji dokonywał zajęcia

Ul. Główna w Strzem’eszycach była wi­
downią burzliwego zajścia podczas dokony 
wania sekwestru u właścicielki sklepu spo 
żywczego Konstancji Chrzanowskiej (ul, 
browie Górniczej przybył do Chrzanowsk ej 
Główna 210).

Sekwestrator urzędu skarbowego w l)ą 
w celu zajęcia sprzętów tytułem zabezpie 
czenia zaległości podatkowych. Chrzanow­
ska wywołała zbiegowisko, które zgromadzi 
ło tłum ludzi około 300 osób Funkcjona­
riusz skarbowy zmuszony byl wykonać swe 
czynności w asyście policji

Finał zajścia rozeg.ał się wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu, przed któ 
rym odpowiadały cztery kobiety, jako oskar 
żone o nawoływanie tłumu do przeszkodzę 
nia poborcy podatkowimu w jego czynno 
ściach służbowych, czynna stawianie mu 
oporu i tp.

Sąd skazał Chrzanowsk i na cztery m e 
siące aresztu z pozo ,.r-.łycii zaś dwie niewia 
sty, Mariannę K j  y.c.-.-k i Otylię Hejczyk 
ukarał dwumiss, ■••"«.!/ a  aresztem, a jedną 
uniew:nnił dla b n k u  dowodów winy.

Zatwierdzenie list kandydatów
do Rady Miejskiej w Sosnowcu

W  Sosnowcu, ja k  nas in fo rm ują , zoata- waó tj. Chrześcijańsko - Społecznego Zje 
ly zatw ierdzone w szystkie lis ty  kandyda- I dnoczeuia Narodow egoj K atolickiego Blo 
tów do R ady m iejskiej czterech ugrupo- | ku Narodowego, P P S . i żydów.

Ifisnowlae, ul. I - 9 0  Ma|a a.
le i. 61-1)01 62-735 Podziemia 62 7*1.

Od 1 maja 1939 program artystyczny „SAVOY‘u “ :

3Ś& 8B&  K B & śśy  urocza solistka 
® » o  f j f c H r j r g r  (Bułgarzy)

Niebywuła światowa atrakcja

WPROWADZAMY NOWOŚĆ: RA BAT PRZY CIASTKACH i wypiekach na
wynos od sumy zł. 2.50 do zł. 4.9» lOproc., od sumy zł.5.— do zł. 29.95 20 proc., 
od sumy zł. 30.— wzwyż 30 proc. Ciastka najlepszej jakości własnego wypieku

Wiadomości bieżące
0*14: Piusa 
Jutro: Jana 
Wsehód słońca: 4,60 
Zachód słońca 18,40

Dyiury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocue pełnią następujące 

apteki:

S \ .  Dawinkiba, ul. P iłsudsk iego  18.
6 . K upferb tum , ul. Nowopogoóetka 25 
H. Rogowski, ul. M ałachow skiego 12 

 oOo------

(eair miejski w Sesnoecu
.W sobotę, o godz. 20.30 pow tórzenie wi­

dowiska pt. „U łan i księcia Józefa’. B ilety  
wcześniej do nabycia w B iurze Podróży 
Orbis.

W  niedzielę dn. 7 bm. o godz. 16.30 do­
skonała  kom edia R. N iew ierow icza w 3 
ak tach  i 4 odsłonach p t. „Dlaczego zaraz 
truged ia ’.

W ieczorem  o godz. 20.30 widowisko w 
4 ak tach  pt. „U łani księcia Józefa1. Bi 
loty do nabycia w O rbisie.

ttOo

Ważne dla kupców
R ZEM IEŚLN IK Ó W  I ROLNIKÓW .

Spółdzieln ia K redy tow a Zagłębia Dą­
browskiego w Sosnowcu, P iłsudskiego 14 
w celu u ła tw ien ia  subskrybow ania  pożycz 
ki przeciw lotniczej w dn iu  5 m aja  kasa 
banku  będzie czynna od 8 rano  do 8-ej 
wieczór be« pirzerwy.

-  ST R Z E L A N IE  o O. S. Zarząd Zwiąż 
bu S trzeleckiego oddział Pogoń zaw iad a ­
m ia sw ych członków, że w sobotę dn. 6 
bm. o godz. 15 odbędzie się na kam ion­
kach obok Bloków przy ul. Lwowskiej 
s trze lan ie  w szystkich członków o odzua- 
kę strzelecką. O liczne przybycie prosi 
zarząd.

-  N A  GORĄCYM UCZYNKU... Do
m ieszkania T. Feldera w Sosnowcu, u lica  
W spólna 4, usiłow ał w łam ać się zawodo­
w y złodziej J .  B ronstein  z Sosnowca, ul. 
Legionów 1. Z łodzieja przytrzymano i 
oddano w ręce policji.

—. Z E B R A N IE  DZIAŁKOW CÓW . Od­
było się nadzw yczajne w alna zebranie 
działkowców kolonii Środula T. O. D. w 
Sosnowcu, m iędzy innym i uchw alono w 
w yborach do rady  m iejskiej głosować aa  
lis tę  Chrześcijańsko - Społecznego Z jednr 
czenia Narodowego.

Kanne wyścigi
w  K A T O W i^A L U

O negdaj w trzecim  dniu  wyścigów koa 
uyeh z to talizatorem  przy niepew nej po 
godzie, publiczność licznie p rzyby ła  na 
lor. R ozegrano siedem gonitw .

W Pierw szej p łask ie j 2.100 m tr. w ygraj 
faw o ry t S a rm a ta  Gr. Ofic. 7 DAK. poi 
j. R utkow skim  I. w 2 m. 25 sek. 2) A rk a ­
dia; 3) Borneo, 4) F irm am ent. — T ct. zw 
14 zł. m. 12 i 21 zł. porząd. 68 zł. za 10 zt.

W  d ru g !ej p łask ie j 1.800 m tr. wygi a 
dowolnie Okey St. i F . H. K arliugeraw  
pod j. K lebanem  w 2 m. 02 sek., 2) H ar- 
rie ta , 3) B eduinka, 4) A ndrus I I I f Tot. 
zw. 26 zł. m. 12 i 11 zł. porząd 51 zł. za 10

W  trzecie j z p ło tam i-— -2.400 m tr. wy 
g ra ł faw o ry t Ondee W . B obińskiego pod 
dż. W ojtkow iakiem  w 2 m. 53 sek., 2) Kau 
ciarz, 3) Joyeuse, 4) Holm es, 5) Lajkonik 
Tot. zw. 15 zł. m. 11 i 12 zł, porząd. 27 zł 
za lOzł.

W czw artej p łask ie j 1.800 m tr. w ygrał 
R odaa inż. W ł. M ichalskiego pod di. Do­
roszem  w 2 m. 04 sek., 2) H olka, 3) P e ­
gasus II, 4) Lew, 5) Palm ę. Tot. zw. 13 zł. 
m. 13 i 32 zł. porząd. 52 zł. za 10 zł.

W p ią te j z przeszkodam i 3.060 m tr. z 
B ystrzycy  j. K ondraciuk  upad ł — następ 
nie dosiadł konia  i przyszedł jak o  trzeci 
— faw ory tka  Doża zaw iodła w y g ra ł F 'f  
kus K. Rościszewskiego pod dż. W acho­
w iakiem  w 4 m., 2) Doża, 3) Bystrzyca. 
Tot zw. 40 zł. porząd. 64 zł. za 10 zł.

W  szóstej p łask ie j 1.800 m tr. faw ory­
ci zawiedli — w ygra ła  Ł asica L. J . b ir . 
K roneuberga pod j. Rutkow skim  I I  w 
2 min. 02 sek., 2) M igdał, 3) M aryna, 4, 
P id ldo  III , 5) L illia II. Tot. zw. 88 zł. 
tu. 18 i 13 zł. porząd. 151 zł. za 10 zł.

W siódm ej p łask ie j 2.100 m tr. ogólny 
faw oryt zawiódł — w ygrał Jas ień  St. . 
F  II. K arlingerów  pod j. D ym kiem  w 
2 min. 24 sok., 2) O laf, 3) K iw i? 4) Lagnni 
5) S irdaropol, 6) U ltim o. Tot. zw. 48 zł 
m. 23 i 13 zł. porząd. 184 zł. za 10 zł.

N astępne w yścigi w niedzielę dn ia  7 
m aja.

Z  €BSBtiasz.ta

O podwvzke
W  FA B R Y C E .KLUCZE*

Związek Robotników Przem . Chem, 
oddział w K luczach, wym ówił urnową 
zbiorową z fab ry k ą  pap ieru  .Klucze* 
dom agając się w yznaczenia konferencji 
do zaw arcia  nowej umowy. D elegaci da 
m agac się będą popraw y  zarobków,

(o) K U RS W . F. DLA STRZELLZYŃ
W  O lkuszu rozpoczął się 10-ciodniowy 
ku rs  w ychow ania fizycznego d la  strzel 
czyń pow iatu  olkuskiego.

Po otw arciu  kursu  przez prezesa zarzą 
du pow iat., dr. K iciarskiego, okoliczno 
śeiowe przem ów ienia w ygłosili: s ta ro sta  
m gr. M ędala i dr. Ł apińsk i. — O tw arcii 
kursu  poprzedziło nabożeństw o w koście­
le i złożenie kw iatów  pod pom nikiea. 
M arszałka P iłsudsk iego . W  k u rs ie  bie­
rze udział przeszło 40 strzelczyń.

(o) B U RM ISTRZ M. OLKUSZA p. M i
czysław  M ajew ski, został zatw ierdzom  
przez wojewodę kieleckiego na stategi 
b u rm is trza  t. j. na  10 lat.

(o) STRZELCY Z W IE R B K I NA POP
Z. S. oddział w W ierbce koło P ilicy  za 
k u p ił bon pożyczki lotniczej, przeznacza 
,ą c  go równocześnie na FON. Do su b sk tj 
bow ania pożyczki obrony przeciw lotui- 
ezej, oddział w W ierbce wzywa jednocześ­
nie w szystkie oddziały Z. S. w powiecie 
olkuskim .

WW— Ł M U  U Ul— KIIM IIIIIHI ■ II I I III 1 I IIIII

R yzykow ne h a rce  s z o fe ra
ukarane 10 miesiącami więzienia

Na ulicy i l  list >t. -da w Sosnowcu wy 
praw iał ryzykjw-.e ewolucje szofer osobo­
wego sam ocholt, zagrażają: przechodniom 
niebezpieczeństwem. Kiedy dyżurujący 
przed dworcem kolejowym posterunkowy 
dał znak zatrzymania się, kierowca .samo 
chodu dodał gazu i usiłował zbiec.

Posterunkowy zwinnie wskoczył na sto 
pleń auta, wówczas jednak szofer gwałtów 
nie skręcił w boczną ulicę w zamlerze zrzu j 
oonia posterunkowego z samochodu i ztitrzy |

mał auto dopiero wówczas, gdy posterunka 
wy zagroził szoferowi użyciem broni. Nil 
sfornym kierowcą samochodowym okszr! 
się mieszkaniec Katowic 34-letni Tt fil PŁ 
stułka, który odpowiadał za narażenie życU 
posterunkowego na n ’ebezpieczehstwo

Sąd skazał Postułkę na 10 miesięcy w i\ 
zienia z zawL.-e-nom wykonania kary n» 
trzy lata, v. T—zasowaj jego nieki
ralnośdk
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na linii Rzym— 
Cudapesze jedzie marchesa Griman: w towa­
rzystwie Polki Zofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkownik Rosso. W wagonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo 
Wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa wydz ału bezpieczeństwa, wykrywa 
'urzędzie zbrodni, sztylet i ustala, ie  zamor­
dowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcello, który wiózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecnie sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym do­
konano morderstwa.

 o()o-----

19)

— Nie chciałem być zbyt natarczy­
wy. Pasażerowie wagonów sypialnych 
są zwykle dość drażliwi, a przecież nie 
łaszczą się chyba na wypicie bezpłat­
nie butelki wma i pokrzywdzenie w 
ion sposób kelnera. Odłożyłem więc 
załatwienie sprawy rachunku do dnia 
następnego, licząc, że dyskrecja moja 
będzie wynagrodzona odpowiednio..

— Nie dowiadywał się pan u kon­
duktora- co się dzieje z podróżnym?W

— Nie, nie widziałem go już po 
nownie.

Badanie doszło właśnie do Lgo 
miejsca, gdy przerwało je wejście in ­
spektora Gyóra, który wydalił się z 
pokoju na początku rozmowy. Gyor 
trzym ał w ręce niewielką paczkę, któ­
rą  położył na stole przed sędzią śled­
czym. Pan K arezag powoli rozwijał 
papier, spoglądając od czasu do czasu 
na kelnera, który mieni! się na twa 
rży. Gdy skończył odwijanie, oczom 
Dbećnych ukazał się złoty zegarek 
ręczny i masywny złoty sygnet, feę- 
ilzia obejrzał dokładnie te przedmioty, 
a  potem, położywszy je przy sobie, 
spojrzał prosto w twarz badanemu 
kelnerowi i zagadnął go:

— Czy widział pan kiedy ten ze­
garek i ten sygnet?

— Nie — wykrztusił Robert Blanc, 
ale sędzia nie dal mu ochłonąć-

— Zapieranie się nic panu nie po­
może. Widziano, jak pan wrzucał tę 
paczkę do pieca w sąsiedniej s di.

— Te rzeczy należą do mnie — 
próbował wykręcić się kelner.

— Jest pan bezczelnym kłamcą! — 
wtrącił się szef bezpieczeństwa i po­
kazał mu sygnet z bliska. — Czy nie 
widzi pan tu  inicjałów „L. T."‘? Są to 
początkowe litery imienia i nazwiska, 
zamordowanego bankiera, k+ćry na­
zywał się Luigi Torcello. Teraz chyba 
nie zaprzeczy pan, że przedmioty te 
są skradzione?!

Robert Blanc opuścił głowę na 
p :ersi, co mogło uchodzić za przyzna­
nie się do winy. Ale podniósł je szyb­
ko, gdy Im re Sopran zapy til:

— W  jakj sposób dokonał pan 
morderstwa?

— Z tym  nie miałem nic wspólne­
go, przysięgam. Nie, nie, nie! J a  nie 
zabiłem!

— A więc w jakich okoliczno- 
śoiach ukradł pan zegorek i sygnet?

— Gdy przyniosłem wino i wodę 
do kabiny.

— A oo się stało z pieniędzmi i 
portfelem?

— O tym nic nie wiem.

— Niechże pan mówi prawdę! Na 
oo te niezgrabne wykręty?

— Wszystko, co powiedziałem, 
jest praovdą. Nie skłamałem nic.

— Jeśli pan nawet nie skłamał, to 
nie powiedział pan całej prawdy.

— Więc teraz opowiem wszystko 
szczerze, jak było...

— J a  już sam wyobrażam sobie 
doskonałe przebieg całego wydarze- 
nia. Pan  Torcello zamawiał u pana 
wino, pan zaś *av trakcie tego zauwa­
żył spoglądając przez szparę w 
drzwiach, że koło niego, na pościeli, 
lub na stoliku leżą paczki banknotÓAV, 
co właśnie było powodem, że on nie 
otAV0rzył drzwi, lecz je tylko uchylił- 
Podczas, gdy poszedł pan pa Avino, 
przyszła panu do głowy myśl, by obra 
bować nieostrożnego bankiera, zaopa­
trzył się więc pan w sztylet. N astęp­
nie powrócił pan do jego kobiny i na­
padł pan na nieprzygotoAvanego. W y­
mierzył mu pan cio,s sztyletem i trafił 
pan tak celnie, że biedak nie zdążył 
nawet Avydać z siebi,e głosu. Szybko

zagarnął pan pieniądze, ściągnął ze­
garek i sygnet i uetiekł pan, jak  mógł 
najprędzej. To takie proste, niepra­
wdaż? Pokusa była zbyt wielka, nie 
mógł się pan jej oprzeć. W  ten sposób 
stało się nieszczęście. Niech pan Avska 
że, gdzie pan ukrył pieniądze; sąd za­
liczy na pańskie dobro szczere przy­
znanie się do Aviny. Radzę panu nic 
nie ukrywać, zresztą zapieranie się 
jest bezcelowe... Czego się pan uśmie­
cha, do stu piorunÓAV?

— Przepraszam  bardzo, ale gdy­
bym nie wiedział na pewno, że nigdy 
w życiu nikogo nie zabiłem, to sam 
musiałbym uwierzyć w pańską histo­
rię, tak  ją  pan pięknie wykombinował. 
Ale choć może pozory przem awiają 
przeciAvko mnie, raz jeszcze przysię­
gam panu uroczyście, że nie zamordo- 
wałem słgnora Torcello. Nie Avidzia- 
łem na oczy żadnego sztyletu... P rzy­
znaję się jednak do kradzieży.

— Pańskie zapewnienia są goło­
słowne.

— Było właśnie tak, jak  powie­
działem: gdy przyniosłem wino, kabi­
na była pusta.
• — A zegarek ręczny i sygnet?

— Leżały swobodnie na pościeli. 
Nigdy dotychczas nie sięgnąłem po 
cudze, ale pokusa była rzeczywiście 
zbyt wielka. Przyznaję skradłem te 
przedmioty.

—  f  w tej chwili nadszedł bankier, 
a pan napadł na niego? v

— Ale skąd? Co też pan mÓAvi?

WEZ UDZIAŁ
W PIERWSZYM

WIELKIM KONKURSIE
„ E X B R E S V  Z A G Ł Ę B I A "

który polega na daniu trafnej odpo Aviedzi na trzy pytania tyczące się dru 
kowanej przez nas poAviesci p.‘ t. „T ajem nica Expresu” Rzym—-Budapeszt 
Py tan ia  te brzmią:

1. CZYJE ZWŁOKł ZNALEZ IONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
3. CZY I JAK IE MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SKUTKU? "
Dla tych, którzy trafnie odpowiedzą na poAvyższe pytania Avydawni- 

ctAvo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.

Warunki udziału w Konkursie
W konkursie mogą brać udział ty lko prenumeratorzy „Expresu Zagłę- 

bia‘‘. Każdy z uczestników K onkursu  winien A v y c ią ć  i zebrać 10 numero 
wanych kolejno kuponów (z których trzy już zamieściliśmy) i  wraz z od- 
poAAńedzią przesłać do redakcji „Exp resu Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 
1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs powieściowy”. Odpowiedzi należy 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesię ciu kuponów. O terminie zamknięcia 
konkursu powiadomimy Czytelników osobno.

Ę J u /a € J € M 9
K to jeszcze nie zaabonował „Ex presu Zagłębia", a chce brać udział 

w ogłoszonym K onkursie niech zamó wi gazetę w naszej A dm inistracji w 
oddziałach lub u kolporterów.

Z chwilą otrzymanlia zamówienia wysyłamy bezpłatnie egzemplarze 
,.‘Expresu Zagłębia”, w których zamieszczone były kupony konkursowe.

W  godzinę później była kontrola 
paszportów, a signor Torcello żył 
jeszcze.

— O której godzinie — wtrącił 
się znów sędzia Karozag. — był pan 
po raz ostatni w wagonie sypialnym?

— O dziewiątej, albo parę minut
po dziewiątej. W idział mnie przecież 
konduktor i rozmawiał ze mną.

— Ale tylko za pierwszym razem.

— To prawda, lecz żeby przynieść 
napoje, musiałem przejść przez cały 
pociąg. Mam na to mnostAvo świacf
kÓAY.

— O tej porze istotnie mard nie 
mógł być popełniony. Lekarz sądowy 
ustalił, że śmierć nastąpiła av kilka 
godzin później. Ale to nic nie znn.-zy, 
bo przecież pan mógł raz leszcze po 
wrócić do Avagonu, oczywiście pata 
iemnie.

— Nie, panie sędzio, przysięgam 
panu...

— Niech pan nie przysięga. Lepie/ 
niech pan nam poAvie, gdzie pan spę­
dził resztę nocy, od godziny dziew ą 
tej.

— Spałem w pierwszym wagonie, 
w przedziale służboAvym.

. — Czy ma pan na to świadków?

— Tak! Kierownik pociągu sie- 
dział av tym samym przedzHA i  m u­
siałby zauważyć, gdybym z niego w y­
chodził.

— Dobrze, sprawdzę pańskie alibi, 
W  każdym razie jest pa o teraz a re ­
sztowany, inspektor Szalk zajm u się 
ulokowaniem pana gdzie należy.

Szalk zastosoAval się do tego pole­
cenia, ale naturalnie nie wcześniej ai 
pOAviększył swą kolekcję o odciski 
palców Roberta Błanca.

— Bardzo podejrzany - -  rzekł 
Im re Sopron, gdy kelnera wvproAva- 
dzono z | koju.

Ale sędzia śledczy potrząsnął gło­
wą.

— Ten złodziejaszek nie robi na 
mnie wrażenia mordercy. Zbyt wiele 
okoliczności nie zgadza się tu wza­
jemnie, pom ijając jego abr.i, któt* 
naturalnie trzeba jeszcze sprswdzić. 
Jak iż  interes m ó g ł mieć ów Robert 
Blanc w tym, by uczynić twarz nie­
boszczyka niepoznawalną? I dlaeze* 
g o ż  ukrył av piecu tylko te dwa, stu- 
sunkoAYo mało wartościowo przed­
mioty? Nie, moim zdaniem zagadką 
nie jest jeszcze rozAviązana... Ale tera4 
i ja  przyszedłem do wniosku, że czas 
już zająć się tą  tajemniczą Polką, 
panną Zofią Barską.

d. c. 11.



Nr. 124 „yxPBJEs z a g ł ę b ia * Str. 7

Z  K i e l c

Drugi tor
NA LINII CZĘSTOCHOWA — KIELCE

W przyszłym roku projektowane jest 
rozpoczęcie bodowy drugiego toru kolejo 
wego na lin ii Czestochowa— K ielce, dłu 
gości 116 km.

Linia ta, obecnie jednotorowa należa 
ta przed wojną światową do prywatnego  
towarzystwa kolei herbo - kieleckiej. 
Dziś stanowi ona jedno z najbliższych  
połączeń kolejowych COP-u z Bałtyk;em 
przez Częstochową, nowowybudowaną li  
t.ią Siemkowice — Karsznice, Bydgoszcz 
ltd.

Bast alskie morderstwo
POD PIOTRKOWEM

Do Gorzkowic pod Piotrkowem przy­
był w wizytą do krewnych mieszkaniec 
Łodzi 34-letni Fr. Marusiński. W czasie 
aczty doszło do sprzeczki, która zamieni 
la  się w bójką. M arusiński widząc gro- 
%ące mu niebezpieczeństwo, opuścił towa 
rzystko i udał się w stronę stacji kolejo 
wej. W spółbiesiadnicy puścili się za 
mm w pogoń i dogonili uciekającego. 
Zadali mu oni nożami kilka ciężkich rau 
i nieprzytomnego rzucili na tor kolejowy.

Po pewnym czasie służba kolejowa 
zauważyła na torze rannego, który pro- 
tił o księdza. Jeden z kolejarzy udał się 
'ia probostwo i sprowadził kapłana do 
konającego. Ksiądz zdążył przybyć na 
czas i udzielił M arusińskiemu ostatniej 
pociechy religijnej.

Zabóieów policja ujęła. Są to mieszkać 
ey Gorzkowic P . Oldak i Z. Pawelec.

 oOo-----

S  miericlne lekarstwo
ZATRUŁA SIĘ ARSZENIKIEM

W arszawska policja rozwiązała zagad 
fcę tajemniczego zgonu 30-łetniep krawco 
wej Kociakówny, która przed kilku dnia 
mi zmarła wskutek zatrucia. Krawcowa 
zajmowała sama 1-izbowe mieszkanie. 
Zamężna siotra przyszedłszy do niej 
nożnym wieczorem znalazła ją leżącą bez 
przytomności na łóżku.

Pogotowie przewiozło krawcową do 
Szpitala. Lekarze stwierdzili ciężkio z:v 
)rucio arszenikiem. Zatrutej nie zdołano 

Uratować. Nie odzyskawszy przytomności 
wkrótce zmarła.

Zawiadomiona o tajemniczym zgonie 
j ie  policja początkowo przypuszczała, 
iż  krawcowa popełniła samobójstwo, tru 
jąc się arszenikiem. Sekcja zwłok ustali

Gospodarza i dwa konie
zabił piorun podczas burzy

Podczas onegdajszej burzy, piorun za 
bił na drodze polnej w B ydlinie k. W ol­
bromia Stanisława Heriana, gospodarza z

Gołczy, pow. miechowskiego.
Ten sam piorun raził śm iertelnie dwa 

konie Heriana, zaprzężone do wozu.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam.

stosując

KRE M,  M Y D Ł O  i P U D E R

m 99 L A C T O L I N ”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE r

Wojsko polskie w Paryżu,..
nu ekranie tSBmuwwągm

Niemal wszystkie kina paryskie, a 
przede wszystkim tak zwane cineao 
(aktualności) wyświetlają obecni© 
wielki reportaż pod wiele mówiącym 
tytułem: „Pologne—olef de la
Paixśś (Polska kluczem Pokoju). Re

ła jednak, iż zmarła nie zażyła trucizny 
jednorazowo, lecz organizm był stopnio­
wo zatruwany sporymi dawkami arsze- 
niku. Powstało wówczas przypuszczenie 
i  o Kociakówna padła ofiarą zagadkowe­
go zbrodniarza, który system atycznie pod 
suwał jej truciznę.

Dopiero dalsze dochodzenie doprowa­
dziło do odkrycia prawdy. Oto Kociaków  
na od dłuższego czasu chorowała na silną  
anemię. Ktoś poradził jej, by zażywała 
arszenik. Krawcowa, nie poradziwszy się 
'"karza, zaczęła przyjmować ogromne 
dawki lekarstwa, zatruwając organizm. 
W reszcie ostatnia doza arszeniku okazu 
!a się śmiertelna.

portaż zawiera szereg zręcznie skom 
ponqwanych i wmontowanych zdjęć 
historycznych i krajoznawczych, obra 
żujących plastycznie i wymownie moc 
i siłę Polski. Zakończenie reportażu 
składa si'ę z porywającego obrazu a ta  
ku kawalerii oraz zdjęć innych forma 
cji bojowych wojsk polskich. Brawu­
rowa szarża kaw aleryjska pory wa pu 
blicznośó i we wszystkich kinach wy 
wołuje huragany oklasków. W  tych 
samych kinach zdjęcia przedstaw iają­
ce H itlera lub Mussoliniego witane są 
przeraźliwą kakofonią gwizdów i tu 
pania- Znak czasu...

Dodać należy, iż w tych manifesta 
cjaeh bierze czynny i gorący udział 
publiczność cudzoziemska, gdyż P a  
ryż gości od świąt dziesiątki tysięcy 
Anglików. Zimnokrwiści synowie Al 
bionu reagują teraz żywiej na różne 
rzeczy, a Polska i wszystko to, co do 
dzo popularne w Anglii. Entente Cor 
diale z lat wielkiej wojny odżyła w 
ty c z y  je j s iły  militarnej jest leraz bar 
nowej postaci.

A / m i o
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Piątek. 5 maja.
U.oU Piesu i\iedy  ranne wstają z o m

6.35 Uimnastyini 6.50 Muzyka V.OU Dzieo 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audyqja dU 
szkół 11.25 Muzyka 11.30 Audycja da poor 
rowych 11.57 Sygnał czasu i  hejnał : 
Krakowa 12.03 Audycja południowa 13.00 
Przerwa 15.00 Audycja dla młodzieży 15.2v 
Poradnik sportowy 15.30 Muzyka obiado 
wa 16.00 Dziennik popołudniowy 16.03 
W iadomości gospodarcze 16.20 Rozmowa 
z  chorymi 16.35 Sonaty na w iolonczei\
17.10 Przegląd nowych wynalazków 17.2? 
P ieśni 17.45 Skrzynka techniczna 18.00 
P łyty  18.30 Teatr W yobraźni' 19.10 Kon­
cert rozrywkowy 19.45 Odczyt wojskowy
20.00 Audycja dla wsi 20.15 D. c. Koncci 
tu rozrywkowego 20.35 Audycje informa 
cyjne 21.00 P ieśni S ite łiu sa  21.15 Koncer' 
muzyki węgierskiej 22.50 Muzyka 22.55 
Przegląd prasy 23.00 Ostatnie wiadomo 
ści dziennika weczornego Komunikat nu 
teorologiczny. 23.05 Wiadomości z Polski 
w języku francuskim.

KATOWICE

Piątek, 5 maja.
5.00 Dzień dobry — wesoły montaż 

płytowy. 6.80—635 Program na dzis. iL2i 
płyty  14.00 Pogadanka 14.10 Koncert z; 
czeu 14.50 Radiofonizacja kraju 14 55 W u  
domośei bieżące i giełda 17.45 Pogadanki
17.35 W  rocznicę III powstania śląssk.e 
go 18.15 P ły ty  18.25 W iadomości sport o w\
20.00 Pogadanka 22.55 Komunikat bieżący
23.05 Zakończenie programu. a

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 6 maja
630 r iesn  Kiedy ranne wstają zorze 

6.3a Gimnastyka 6.50 Muzyka 7.00 Dzień 
nik porauuy 7.15 Muzyka 8-00 Audycją 
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkół 11.25 Muzyka 1LSG Audycja dla pa 
borowych 1L57 Sygnał czasu i hejnał t 
Krakowa 12-03 Audycja południowa 13X V  
Przerwa 15.00 Teatr Wyobraźni dla dzu 
ci 15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik 
popołudniowy 16.08 Wiadomości gospodar 
cze 16.20 Kronika literacka 16.35 Piesiu 
Maurycego 17.00 Transm isja nabożeństwa 
majowego 18.00 Pogadanka 18.10 PIy*y 
18.30 Audycja dla Polaków za granuą  
19.15 Koncert rozrywkowy 20.00 Audycji, 
dla wsi 20.35 Audycje informacyjno 21.0? 
23.60 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego Komunikat meteorologiczny 
M iłość cygańska 22.55 Przegląd prasy
23.05 W iadomości z Polski w języku me 
mieckim.

K AIO W ICE
Sobota, 6 maja

5.30 Dzień dobry — wesoły mentaż pły 
towy 6.30 Program na dziś 11.25 Muzyaa
14.00 Pieśni majowe 14.10 Muzyka rozryw 
kowa 14.50 Wiadomości bieżące i giełda 
1800 Muzyka kameralna 18.25 Wiadomo 
ści sportowe 22.00 Pogadanka aktualna
20.10 Muzyka 2255 Komunikat bieżący 
8205 Zakończenie programu.
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Luizzi trw ał jeszcze w uwielbieniu 

nad tym pięknym trzewikiem, śmie­
jąc się ciągle i przypuszczając, że 
Szatan spodaiewał się zapomnieć go 
u pięknej dewotki, którą miał odwie­
dzić, gdy w tym usl.iszał, że służący 
powraca. Wtenczas, nie wiedząc co ma 
uczynić z obuwiem swojego p rzy ja­
ciela Szatana, włożył go do bocznej 
kieszeni swojego fraka i wszedł da 
apartam entu pani de Cerny. Przepro­
wadzono go przez trzy wielkie pokoje 
w rozmaitym stylu; przez salę jadaln- 
ną rzymską, potem przez pokój sy­
pialny czysto w stylu Ludwika XIV. 
Wszedł nakoniec, w rogu najbardziej 
oddalonym od pałacu do buduaru 
chińskiego, ośmiościennego i najdzi­
waczniejszej świetności. Wszystkie 
drzwi były na czarno lakierowane; 
obicia, i sprzęty pokryte były czarnym 
atłasem, haftowane jedwabiem jaskra 
wyeli barw. Sofy niskie bardzo były 
z tejże samej materii, sufit nawet był 
nią pokryty, tak, że na pierwszy rzut 
oka buduar ten mógł się wydawać 
śmiertelną kaplicą W ysoka i jasno­

włosa pani de Cerny na pół leżała na 
czarnym atłasie sofy; była ubrana w 
białą suknię muślinową, która okazy- 
ivała ją  na ciemnym tle atłasowym, 
jak  biały cień nocnej wieszczki i gło- 
wa jej opierała się o poduszkę, której 
puch nadymając się pod czarną pi_ 
włóką podnosił się około je j świetnej 
tw arzy i otaczał cudnymi ramami, gdy 
tymczasem szerokie i długie pukle 
jasne rozsypywały się w bogatych 
zwojach złoconych na tych ramach 
poważnych i ponurych.

Pani de Cerny była piękna, ale 
Luizzi uznał, widząc ją, o ile Szatan 
miał słuszność, kiedy mu mówił o tych 
powabach, jakie wypływają z sztucz­
nych wdzięków, jak  którymi kobieta 
się przystraja. W  istocie, piękność 
pani de Cerny znikała w tej chwil' 
pod wpływem magicznym tego zu­
chwałego przeciwieństwa i świetna 
białość jej sukni i jasność włosów 
były celem najpierwszego uwielbienia 
jakie przejęło serce Armanda.

Uczucie to niespodzianie przerwało 
wesołość barona; zdałał ukłonić się 
hrabinie, wziął z powaga krzesło, któ­

re mu wskazała ręką, gdyż wydawała 
się zbyt wzruszoną, ażeby przemówić 
była w stanie.

— Przybywam  na rozkaz pani — 
rzekł do niej baron i oczekuję od pani 
w yjaśnienia przyczyny, która spowo 
dowała ten zaszczyt.

— Nie wiem do .jakiego p u r l  tu 
można nazywać zaszczytem w yjaśnie­
nie, które może się stać bardzo poważ­
ne — odpowiedziała pani de Cerny.

—- Ma pani słuszność, bo wszystko 
c° panią dotyczy, musi być poważne.

—- Chciałabym p an i lepiej zrozu­
mieć.

— Nie mógłbym jaśnie; się wytłu­
maczyć.

— A jednak chcę doprowadzić do 
tego, żeby się pan wytłumaczył bar­
dzo jasno — znów zaczęła Leonia — 
Co pan rozumie przez to, ża wszystko 
co się tyczy mnie, musi być poważne?

— Żąda A ani wyjaśnienia, jestem 
posłuszny — powiedział Luizzi, któ­
remu piękna atmosfera zewsząd go 
otaczająca przywracało swobodę do­
brego wychowania. — T ak pani, wszy 
stko, cq się tyczy ciebie, musi być 
wielce poważne.

Po chwili milczeń i i odpowiedziała 
z uśmiechem:

— W  istocie, uwielbiam sposób j a ­
kim wy nami pogardzacie panowie!

— Pani — zawołał Luizzi — co 
pani mówi o pogardzę! W ie pani, że 
mój szacunek jest tak rzeczyw isty..

— Oh! nie usprawiedliwiaj się pan 
nie zrozumiałeś mnie jeszcze — rzekła 
hrabino, przeryw ając Armandowi. — 
Uwielbiam jak panowie mało nas ce­

nicie, jeżeli wyraz „pogardzacie" rana 
przestrasza, ponieważ nie możecie po­
zostać jednej chwili przy kobiecie, 
żeby nie nakręcać rozmowy w ten spo. 
sób, żeby jej powiedzieć, że jest pię­
kną, u stworzoną ażeby być kochaną

— Dlatego, że jest trud.ne — odpo 
wiedział Luizzi z uśmiechem — uwiel­
biać i objąć wiele przedmiotów jednym 
spojrzeniem. Oczy ducha, jak oczy 
ciała zatrzym ują się bez wyboru na 
tym  co je najsilniej uderza dla tych 
więc, którzy nie mieli zaszczytu oce­
nienia twoich wzniosłych przymiotów 
jest naturalne, że pozwalają siebift 
uwielbiać to czego nie możesz ukryć, 
umysł subtelny, powab wytworny I 
piękność najczystszą.

Pani de Cerny odwróciła się ku 
baronowi, nie opuszczając miejsca, 
spojrzała bacznie na niego i rzekła ze 
szczerym uśmiechem:

— Zręcznie powraca pan do swa 
jego założenia, ale sądzę, że ono jest 
fałszywe. Zdaje mi się, że u w ielbienie 
mężczyzny dla kobiety, jeśli ona za­
sługuje na uwielbienie, powinno obej 
mować wszystko co na to uwielbienie 
zasługuje, że się zapomina o tvek 
przymiotach, o których pan wspomina 
wtenczas tylko, kiedy są na bardzo 
niskim stopniu.

— Ab! pani się myil! — odparł 
Luizzi z żywością, racz pani mnie wy­
słuchać, nie mylę się co do znaczenia 
słów moich, a być może że pani uzna 
że mam słuszność.

d. c. n.
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PO MECZU TENISOWYM POLSKA — RUMUNIA
Na kortach Legii w Warszawie został 

rozegrany mecz tenisowy między reprezen 
tacjami tenisowymi Polski i Rumunii. Trzy 
dniowe rozgrywki zakończyły się zwy 
stwem drużyny polskiej w stosunku 3:1.

Na zdjęciu ambasador Rumunii w War

f O f S ©  9 9 E M $ E W “

DZI$!
piękny film o ludziach przyszłości

SPENCER TRACY, MICKEY ROONEY 
Wszyscy za jednego, jeden za 

wszystkich 
Początek I seansu 0 godz. 1730 

w niedzielę o godz. 15.30.

gza wie p. Fransovici, po wręczeniu zwyc.ię 
skiej drużynie polskiej ufundowanej przez 
siebie nagrody, w gonie zawodników Sio 
ją od lewej: kapitan Poisk'ego Zw. Teniso 
wego radca Olchowicz, Raworowski (Pol 
ska) ambasador F raniso 'ic i Hebda i Ho 
czyóski (Polska), Tana c? sou (Rumunia) i 
Schmidt (Rumunia).

na iiKim w t im  Dąbrowskim. Sp. mi.
W  B Ę D Z IN IE , M A ŁO B Ą D Z K A  141

podaje do wiadomości Swych Odbi orców z obszarów uprawnienia rzą­
dowego Nr. 302, obejmujących nast ępujące gminy i miejscowości: 
G M IN A  B O B R O W N IK I: Bobrow niki, Wojkowice Komorne, Psary, 
Gródków, Rogoźnik, Dobieszowice, Strzyżowice, Kamyce i Żychcice 
G M IN A  GRODZIEC i G M IN A  Ł A G IS Z A  pobierających energię ele­
ktryczną do oświetlenia ryczałtowo (wg. ograniczników), że począwszy 
od miesiąca maja 1939 r. należności za energię elektryczną będą obli­
czane i inkasowane W OKRESAC H DWUMIESIĘCZNYCH.
Po raz pierwszy obliczone w ten sp osób rachunki, przedstawione do 
inkasa w m-cu czerwcu 1939 roku o bejmować będą należności za m-ce 
maj i czerwiec 1939 roku.
OPŁATY W POSZCZEGÓLNYCH OKRESU r'H OD URZĄDZEŃ 
O MOCY OD 40 DO 120 WAT BĘ DĄ WYNOt i :

Moc ogranicznika

Opłata za: 
m-ce: maj i czerwiec zł. 
m-ce: lipiec i sierp. zł. 
m-ce: wrzes. i październ. zł. 
m-ce: list, i grudzień zł.
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3  9 9 4 .7 4 5  57 6 .3 7 7 .1 8 7 .9 7 8 .7 6 9 .5 6 10.55
5 .0 5 6 1 0 7 18 8 .2 4 9 .2 9 10 3 7 11.45 12.48 13.56

Odbiorcy ryczałtowi mają możność zawsze w każdym czasie zamienić 
ogranicznik na licznik i wówczas należność o b l i c z a n a  będzie 
każdo-miesięcznie.

Oświadczenie W i t o w s k ie g o
„Katowice, dnia 28 kwietnia 1939 r.
Do Szan. Zarządu K. S, Ruch

Chorzów - Batory.
W związKu z ostatnim i zarzutam i wy­

suwanymi pod moim auresem na lamach 
Hien luj/yeti pism, „oraz krążącymi pog;o 
saaini, juiiooym przyznawał się do nu- 
-ouowosci niemieckiej, oawiaduzam, ze 
Wszelkie tego rouzaju zarzuty są niepraw 
Uzi we i bezpodstawue, al bowiem zawsze 
tak dawniej jak  i dzis byłem i jestem Fo 
Jasiem, i w m iarę możliwości pracow a­
łem dia dobra sportu polskiego, tak w 
y.awouach międzynarodowych jak  i w 
szeregach Klubu Sportowego ,,Euch”.

Analogiczne oświadczenie złożyłem 
już raz swego czasu w Zarządzie PZPN.

Przesyłając powyższe oświadczenie do 
wiadomości, proszę o łaskawe umieszcze­
nie w tut. prasie polskiej.

Ze sportowym pozdrowieniem 
(—) Wilimowski E rnest’’.

*  »  *

Zamieszczając powyższe oświadczenie 
Wilimowskieg^o, pragniemy przyczynić 
się do ostatecznego zlikwidowania tej 
niemiłej tak dla samego Wilimowskicgo, 
jak K.S. Ruch i sportu polskiego spra­
wy. Równocześnie oświadczenie to jest 
wyjaśnieniem stanowiska cęśe i prasy, 
która przez pewien okres nie zamieszcza 
la na swych łamach nazwiska Wilimow 
sk>ego.

  cOo------

Dlaczego aresztowano
WOJCIECHA KORFANTEGO.

Agencja »Isk ra t donosi: Aresztowa­
nie Wojciecha Korfantego nastąpiło w 
związku z śledztwem, zarządzonym pa 
otrzym aniu skargi Banku Śląskiego z 
powodu oszukańczych transakcyj hand.o 
wych na szkodę tej instytucji. Dochodzę 
pie w tej sprawie toczy się od roku 1930, 
przez dłuższy jednak czas było zawięszo 
re  na żądanie Sejmu Śląskiego z ty tu łu  
piastowanego przez Korfantego m andatu

mmo „ P a t r i a 1*
Wzruszający dramat najnowszej produkcji 

polskiej w g/ scenariusza T . Dołęgi Mostowicza

B I A Ł Y  M U R Z Y N
W roi. gł.: Wiszniewska, Ćwiklińska,

Pichelski, Wggrzyn I Żabczyński
* * * * *
m  k i m c d

$

'm n o  „ZA G ŁĘBIE '
Przepiękny dramat miłosny — społeczno - obyczajowy 

w/g znan-rj sensacyjnej powieści Fr. Carco. C,

WIĘZIENIE KOBIET |
Film który od szeregu miesięeybudzi sensację stolicy Europy. ^  

W roBi głównej ^

Viwiani Rsmance, Rengę Saint-Syr |
Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.

W felefraficznym
s k r ó c i ®

MANEWR OKRĘTÓW WOJENNYCH
Zapory zbudowane ostatnio na drodze 

do La Linea zostały z polecenia włada 
wojskowych usunięte. B rytyjskie okręty 
wojenne i 3 francuskie opuściły port 
G ibraltaru udając się na wschód.

i
RIPPENTROP JEDZIE DO RZYM. 

I BUDAPESZTU
M inister Rzeszy Rippentrop jedzie 

a oficjalną wizytą do Rzymu a następ lid 
przewidziana jest wizyta R ippentropa na 
Węgrzech.

DROBNE OGŁOSZENIA

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę J5.30.

m

V W - , J

FINAŁY ROZGRYWEK PIŁKARSKICH
W ubiegłym tygodniu odbył s ę na sta 

dionie w Wembley sensacyjny mccz piłkar 
sKi o mistrzostwo Wielkiej Brytanii m ęozy

poselskiego do tego Sejmu. Następnie w 
prowadzeniu śledztwa stanęła na przeszko 
dzie ucieczka Korfantego w r. 1935 za 
granicę, co wywołało rozesłanie przez 
apecyjnego sędziego śledczego w .Warsza 
wie listu  gończego.

mm
O MISTRZOSTWO ANGLII.
drużynami Portsmouth i Wolverhampton. 
Mecz zakończył się nieoczekiwanym zwyitę 
stwem drużyny Portsmouth w stosunku 4:1, 
która zdobyła po raz pierwszy puchar 
Anglii.

r
Sensacyjnym tym . zawodom przyglądało 

się przeszło 100.000 widzów, wśród których 
był król Jerzy VI wraz z rodziną królewską

Na zdjęciu — efektowny moment 
pod bramką Portsmouth.

KUPNO I SPRZEDAŻ 

POMNI*!
golowe z m arm uru, granitu  oraz ró ż n y h 
kamieni poleca Zakład Kamieniarski J a ­
na Zagórskiego w Sosnowcu, Aleja M. 
Mireckiego 8.

ZGUBIONE d o k u m e n t y

RICHTER EMIL unieważnia zgubioną 
książeczkę nr. 1354970 wydaną przez Ubez
pieczalnię Społeczną w Sosnowcu. _
UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo 
czeladnicze rzeźnickie, wydane przez Izbę 
Rzemieślniczą w Kielcach. Tomasz Giero- 
da.

11 ÓŻ \  E

N abita  L u k s u s o w y  
pensjonat „Adria"

telefon 193. Zarząd Brandst&dter Na maj
ceny znacznie zniżene._________
WYDZIAŁ Powiatowy w Będzinie zawia 
damia, że w czasie od dnia 10 mg.i a do du. 
15 czerwca br. zostaje ograniczony ruch 
wszelkich po jazdów' mechanicznych i 
konnych na drodze powiatowej Dąbrowa 
— Niwka. w Niwce, a ruch ten będzie się 
odbywał poza rowem wzdłuż, tejże drogi. 
Obwieszczenie o zamknięciu drogi wywie 
szono na tablicach urzędowych Samorzą­
dów nnwiatu Będzińskiego._______
TRWAŁA, gw arantowana 3 zł. Specjal­
ność: farbow-anie wdosów. Daódówka,
Zakład f r y z j e r s k i  Morak.____________ __
WEZWANIE. Likwidator Spółki „Zagłę­
bie’ z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Będzinie w likwidacji, na zasadzie a r t  
268 Kodeksu Handlowego wzywra wierzy­
cieli do zgłoszenia swych roszczeń w cią­
gu dni czternastu od dnia ostatniego o- 

*>iy głoszenia na adres likw idatora Bartnik® 
Teodora, Będzin, ul. Małachowskiego 21.

U s r t t te iM a  «spisi n ies ięcza ie  zł. 2
Adres Redukcji, Administracji i D rukarn i: Sosnowiec, ul. T ealralna l a .  

Telefony: Redakcji 6.16 92, Adm inistracji 6.14 97,
Konto ciekowe P K. O. Katowice 384.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w;ersz milimetrowy pned tekstem l ii., w tek-fcie 50 gr., za tekstem 40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. Najmniej 1 złoty. —

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a  nie zam ów ionych redakcja nie honoruje.

Wydawca: Helena Monsiorska. D>’ak ,,E*pres Zagłębią," Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor: Tadeimt


